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Dzielna 18. 
fed rrekcją Al. Zelfwarowicza, 
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Cena prednriarnty: 
Miesięcznie Mx. 100 


pa prowincji „ tiD 


UWAGA: Pranumeratę 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


+ ma pa AZ a O DC 


b. m. po cenach zniżonych 
„Oczy księżniczki Fathmy" 


Kom. w 3 akt. St. Kiedrzyństiego. | 


SĘ. 


Dzs! 


-a d D 


wieczór humoru i $ 


Semk,. (0:-prastnii 5.20 (,) -Haletytaśtoceczigem Galzgona dyczaliem. 


Rokh 


ariami: 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
BA: „ 0d 56 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 


CENA OGŁOSZEŃ; 


Przed tekstem mk, 23.— 
w tekście mk.15,—p» tat. 
ście reklamy mk.10,—, us 

krelogi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mik. 7.09 za wiersa none 
parelowy jednołamowy, 


Ogłoszenia drobae 2,50 m 
za wyraz, dla pssextijy 
cych pracy 3,— 


„Praca”. 


"iechul 


Artykuły bez oznaczenia hanorarjum uważana 
Bą za bszpłatae. 


Ogłoszenia zamiejscowe 0 
SQ proz. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia nałsyłana p) 
p.6 wiszz. >) proo. ite] 


— | | e 


P t EO UVUETTZT"-WP SU 


P. K. 0.60143 


Piątek 24 b. m. 


„W noc lipcową' 


Premjera! Sztuka w 3 akl. B. Gorczyńskiego. 


Kine=Teatr a > i i Kine-Teatr 
+ DP mie Hella Moja wywi Harry Liedtke „niet É 
up p 8 p z Ni Ai 
"Bi A N NASIK* | 
Piotrkowska LE ko i - , Piotrkowska 
róg Głównej. Dia” młodzieżyswzbronione: róg Główa:). 
SZT RAIWM pave m ARA. | RATTJEKMA 
Uwag: agä! i i lemiecką, satan: rę bs 
aga! HELENÓW Uwaga a z ia wkłada asnsowao a | Mznowienia pertraktacji palsko-gdańskiej, 


W sobotę, dnia 25 czerwca 1921 roku, odbędzie się 


WIELKA ZABAWA TANECZNA, 


która trwać hędzie od godz. 8 wiecz, do rana 


Orkiestra plerwszorzędna, składająca sią z 15-tu osób. Kasa otwarta od godziny 0-6j wieczór. 
Ceny Zwyczajne. — Bufet na miejscu. — Poczta francuska, confetti | t, d. 


DRAG TERI 7: 


Przesilenie rzędowe zlikwidowane. 


iczi m Uži., — Blos cenirowy, — Poparcie lawicy. 


(04 własnego koresp.j, 

WARSZAWA, 22. Na skutek 
rozłamu jaki nastąpił na dzisiejszym 
nocnym posiedzeniu Klubu NZL, — 
W dzień odbyło Się powtórne posie- 
zanie Klubu, na którem wznowiono 
yskusję zasadniczą nad stanowi- 
skiem NZL. W trakcie dyskusji — 
twrócono się do obecnych o imien- 
ne głosowanie czy Wogóle solidary- 


ją się oni z polityką Klubu. Oka- 


znajda że 10-iu członków Klubu 
WS się poza nawiasem tegoż, 


wobec c 
ze no now Z 
KiubiżijiEO wybra y zarząd 


tom AWA 22. Bezpośrednio 
poten OW zarząd NZL zawiado- 
mił o TO Mig inne grupy Sejmowe 
wobec CZES ONZ YOlano posiedzenie 
pod przewodnictwem Skulskiego, 
A storem wzięły dział następujące 
stronnictwa: PST, (Debski, Kiernik, 
Dardel, Plocha, Gawlikowski, Przy- 
bycień, Kurczak, Burakowski) NZL 
(Skulski, Piechota, Opla,  mrzeiński 
+ Walisiak), Klub Prac Konstytu- 
syJ0ej (Federowicz, Baworowski) 
Zjednoczenie Mieszczańskie (Do ny. 
Sset, Tomaszewski, Wróblowski), Po 
zagajeniu obrad przez p. Dębskiego 
1 dyskusji przedstawiciele Klubów 
wspomnianych uchwalili jednomyśl- 


e e~ 
mer SS aroa c OZN 
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$ ookota 
zamian 73 zrzsczenia się pretensji 


BERLIN, 22. „Loka Anzeiger= d- 
noni, że rząd niemiecki wzamian za 
bę czenia się Górnego Sląska gotów 
5 by dostarczać Polsce w ciągu. 15 łat 
kę ban węgla rocznie, po cenach b. 

srxystnych, Oprócz tago Niemcy zo- 


Utworzyć zespół stronnictw cen; 
trowych, aby przez uzgodnienie swe 
działalności za pośrednictwem ko- 
misji parlamentarnej, złożonej z 
Prezydjów Kłubów, wchodzących w 
skład zespołu, zapewnić normalny 
bieg spraw Sejmu i Rządu. Komi- 
sja parlamentarna poczyni starania 
w kierunku rozszerzenia Związku 
stronnictw centrowych przez poro- 
zumienie z innymi klubami. Regu- 
lamin prac komisji parlamentarnej 
opracuje ad hoc Komitet. 

WARSZAWA, 22. Jakkolwiek stron- 
nictwa centrowe nie posiadają większo- 
ści sejmowej, to jednak otrzymały one 
zapewnienie poparcia ze strony pozo- 
stałych stronnictw lewicowych. 

WARSZAWA, 22. Wobec' nowego 
układu sił — przesilenie uważsoć można 
za zlikwidowane. 

Tesa ministra spraw wewnetrznych 
pozostania prawdopodobnie przy panu 
Sxulskim. Ewentualnie na kandydatów 
do tej teki wymieniają wicomin spr. 
wewn. Kuczyńakieso i wojewodą łódz 


kiego p. Kamieńskiego. 
VA, 22. (PAT). W posie- 


dzeniu Rady ministrów z dnia 22/6 wziął 
udział po raz pierwszy minister spraw 
zigranicznych p. Skirmunt, który przed- 
stawił swój program polityki zagranicz- 
nej. Dyskusję nad tym programem od- 
roczono do następnego posiedzenia- 
Następnia Rada ministrów załatwiła sze’ 
reg spraw bieżących. 


—— 


sprawy górnośląskiej, 


bow'ążą się do zaopatrzenia zrujnowa” 
nego polsziego przemysłu górniczego w 
zbiór narzędzi, jak równieź dostarczenia 
maszyn rolniczych i założenia nowych 
dróg żelaznych dla eksploatacji lasów 
Polskich, przy pomocy kapitałów nie- 
mieckich. „Lokal Anzeiger* twierdzi, że 
W kołach Stinnssa uważają, ża Polska 


„bo ma otrzymać Polska. 


PRAGA, 22. Dziennik „Prawo Li- 
du" otrzymał informację, według któ- 
rych Polska otrzymać ma powiaty 
Pszczyńs:i i Rybnicki wraz ze znaczną 
częścią północno-wschodniej części Q. 
Sląska, będą „jednas”" przytcm ustano- 
wione specjalne klauzule co do zorga- 
nizowania administrac i w okresie przej- 
ściowym dla utrzymania produkcji. 


Projekt hr. Sforzy. 


SOSNOWIEC, 22.  „Oberscnlasl- 
sche Wegweiser“ donosi, że według 
mierodajnych kół prowizoryczny stan na 
Górnym Siąsku nie może trwać długo. 
W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że podstawą obrad najbliższego posie- 
dzenia Rady najwyższej będzie projekt 
hr. Sforzy, według którego, oprócz po- 
wiatu rybnickiego i pszczyńskiego, a 
także t części raciborskiego, Polsce 
mają przypaść następujące okręgi: By- 
tom, Katowice, Tarnowskie Góry i część 
Lublinieckiego. Wymiana not pomiędzy 
Paryżem a Londynem narazie ustała. 
Ma się wrażenie, że sprawa górnośląska 
zeszła na drugi plan, a całą uwagę o- 
becnie skierowano za politykę ogólno- 
europeiską. Jest bardzo prawdopodob- 
nem, że Rada najwyższa- zbierza się 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 


0 rozbrojenio. 
PARYZ, 22. (Polprasa.) Gen. Le 


Rond w ostatnim swoim meldunku dó- 
nosi, iż spodziewa się, że rozbrojenia 
obydwóch stron da się przeprowadzić 
do dn. 1 lipca. Jednocześnie generał 
donosi, że na zajmowanych przez od- 
działy międzysojusznicze terenach panuje 
zupełny spokój. 


Oświadczenie gen. Hoetfera. 


BERLIN, 22. (Polpress). Gen. Hoef- 
fer zaznaczył kKorzspondentowi „Lok. 
Anz.”, że sytuacja na G. Slasku, która 
stoi obecnie pod znakiem pertraktacji, 
zrobiła się bardzo poważną zawdziąęcza- 
jąc drobnostkowym odcieniom niemiec- 
kich grup politycznych. Hosffcr oświad- 
Czył radzie 12-tu, że musi zastrzedz so- 
bie wolne postępowanie, o ile nia otrzy- 
ma wystarczających gwarancji co do 
rzeczywistej0 oczyszczenia zajmowanych 
przez powstańców obszarów. Jeżeli do 
wyzraczonego terminu akcja oczyszcze- 
nia nie będzia przeprowadzona, Hoeifer 
bzdzie działał na własną rękę. Co się 
tyczy prowadzenia pertraktacji z Komi- 
sją Międzysojuszniczą, będzie to możliu 
we tylko po odparciu powstańców poza 
wyznaczoną linję. 


WARSZAWA, 22. (PAT.) Przewod- 
niczący rokowań  polsko-gdańskich za 
strony Qdańska, senator Jewelowsky, 
przybył we wtorek do Warszawy w celu 
wznowienia pertraktacji polsko - gdań:< 
skich. Pan Jewelowsky i zastępca prza- 
wodnićzącego rokowań polsko - gdańe 
skich ze strony Polski, dyrektor depar- 
tamentu dr. Prądzyński, omawiali pozo- 
zumienie co do dalszego postępowania. 
Rokowania, rozpoczęta we wtorss w 
Warszawie, toczyć sią bądą w dalszym 
ciągu w Qzańsku, i to w niektórych 
komisjach jeszcze w tym tygodniu, w 
innych — w początkach przyszłego ty- 
godnia. 

Przewodniczący rokowań wyrazili 
swe przekonsnie, ża rosowania zostaną 
ukończona do dn. 15 lipca rb., oraz, ża 
kwestje sporne zostaną rozstrzygnięta 
w drodze kompromisu, zgodnie z usta- 
lonymi poprzednio zamiarami. 


Polska 1 Litwa. 


O projektach rozwiązania. 


PARYZ, 22 (PAT). „Journal de De- 
bats”, omawiając sprawę koniliktu pol- 
sko-litewskiego, bgdącego obecnie przeń- 
miotem obrad Rady Ligi Narodów, dala 
szczegółowy przebieg sprawy, oraz rozwj- 
dzi się nad projektem Hymansa. Fa u- 
szając projekt, przedstawiony przez dele- 
gację litewską, w którym przedstawiono zz 
sady ogólse, mające, zdaniem  delezccji 
litewskiej, tworzyć podstawę układu osta- 
tecznego polsko - litewskiego, dziennik 
stwierdza, że projekt litewski nie idzie by= 
najmniej tak daleko w kierunku zawarcia 
sojuszu, jak projekt Hymansa. Byjoby 
rzeczą wielce pożądaną—kolczy dziesi 
gdyby delegacja polska posiadała pełna- 
mocnictwa, zaopatrzone obecnie w należy- 
tą władzę, aby móc załatwić tę sprawę, 
mającą pierwszorzędne znaczenie z punztu 
widzenia pacyfikacji. 

Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, 
aby Polska i Litwa ponownie nawiązały - 
węzły, które od wieków je łączyły i pro. 
wadziły żywot jezeli nie jako państwa 
skonfcderowane, to przynajmniej związane 
przymierzem, 


(haos bolszewicki. 


Przewrót 
na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN, 22. (Polpress.) Korespone 
dent Reutera donosi z Władywostoku: 
Nowy rząd zajęty jest przeważnie pracą 
pokojową, wychodząc z tego zsłożenia, 
że o ile uda się mu wytworzyć warunki 
życia lepsze, niż za rządów bolszewice 


kich, ludność będzie sama bardzo chęt- 
nie broniła tych nowych warunków. 
Obrona zaś, zawdzięczając przyczynom 
naturalnym, nie jest zbyt trudną. Na 
zachód od Chabarowska odbywają się 
stale potyczki pomiędzy oddziałami po- 
wstańców, a czerwonych, którzy nadal 
się wycofują. 

MOSKWA, 22. (Polpress.) W dniu 
J5 czerwca członek Najwyższej Rady 
Wo skowo-R=wolucyjnej w Moskwie Le- 
błedew zdawał dla delegatów kongresu 
Międzynarodówki sprawozdanić o prze- 
biegu walki z powstańcami na terenach 
całej Rosji. Omawiając kwestje prze- 
wrotu władywostockiego, Lebiedjew za- 
znaczył, że trudności transportowe unie- 
możliwiają prowadzenie przynajmniej na 
raze walki z przewrotowcami. 


RYGA, 22. (Polpress.) „lzwiestja" 
przepowiadaią, że nowy rząd we Włady- 
wosi0 u, wskutek tarć wewnętrznych, 
$zybco uzadnie, 


Polscy kupcy chcą jechać do Rosji. 


WARSZAWA, 22. (Polpress.) Przed- 
stawiciels polskiczo handlu i przemysłu 
Coraz częściej zwracają się do rozma” 
itych państwowych instytucji po infor- 
macje, czy mogą I w [asi sposób otrzy” 
mać zszwolenie na wjazd do Rosji w 
celu, bądź do zbadania rynku, bądź na- 
wiązania już stosunków handlowych. 
Polpress dowinduje się ze źródła miaro- 
dajnego, że prawo na w/azd do Rosji w 
celach bandlowyca bedzia wydawało o- 
bywatelom polshim jedynie dyploma- 
tyczna sowieckie przedstawicielstwo w 
Warszawie. Ponieważ ono jeszcze tu 
nie zjechało, wobec tego podróż do 
Rosji drogą normalną jest narazie jesz- 
cze niemożliwa. 


Lipa Karodów 4 Gdańsk, 


GENEWA, 22 (PAT) Na  posie- 
dzeniu popołudniowym Rada Ligi Naro- 
dów kontynuowała obrady w sprawie 
Gdańska. Gen Hacking uwydatnił ko- 
rzyści, jakie przynieśćby mogło zarówno 
Polsce jak i Odańskowi bezpośrednie 
porozumienie w sprawach, dotyczących 
przyszłości obu zainteresowanych stron. 
Ruda wyznaczyła dzień 81 lipca, jako 
ostateczny termin zawarcia układu pol- 
sko-gdańskiego. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Parlsment niemiecki ratyfii o- 
wal uklad tranzytowy pomiędzy Polską, 
Nemcami a Gdańskiem, oraz układ w 
srawe amnestii. 

Cr o E ju. MM a E I 


Przyjazd dziennikarzy 
nadbaltyckich do Łodzi. 


W zoroj wieczorem przybyło co £o- 
dzi liczne gtońo wybitniejszych przedsta- 
wiceh prasy państw nađgbaltyckich (Fiu- 
landja Łotwa i Estonja) w celu poznadia 
się z Polską i nawiązania stosunków kul 
turalnych i gospodarczych, 

Delegacja zamierza zabawić w Pol- 
sce około 3 tygedni. Zwiedziła już War- 
szav. Po zwisdzeniu Łodzi delegacja 
udaje sfe do Zuglębia, Krakowa, Borys!ta= 
wis, Lwowa, Poznania, Pomorza i Wilna. 
Nie potrzeba się wiele rozpisywać uad 
poźytkiem obopólnym takich odwiedzin, 
lut<res państw, które reprezentują dzienui- 
karze leży w wytworzeniu przyjsznych sto- 
sunków 2 Polską, 

Liży to też i w interesie Pciski. 
Poznanie sig tliższe może być wstępnym 
krokiem do zbliżznia polityczazgo, kultu- 
ralnego í gospodarczego. Wizyta gości 
mc: rizwiać te canary uprzedzeń 1 fałe 
szywych pogłosek, jakie o nas w całej 
Europie rozgłaszają nasi wrogowie, G/ścia 
nadbaltyccy na własae oczy ujrzą ile zest 
nieprawdy i złej woli w lałszach głoszo= 
jych o Pelsce, 

Cos.ie zabawią w Łodzi przez dzień 
dzisiejszy i bədą podejmowani przez łódz- 
kie dziennikarsiu 0, władze rządowe, komu- 
ualne i przedstawicieli przemysłu. Plan 
pcbytu goś.i przedstawia się jak następue 
je: o godz. 10 rano zwiedzenie fabryki 
Benicha, o godz, 12 śniadanie w sali ho- 
lelu Manteulla, o godz. 2 zwiedzenie z4- 
kłaców przemysłowych Scheiblera, o godz. 
7 w. w sali Manłsuila obiad z udzialem 
przedstawicieli władz państwowych (wcjee 
w.dztwa | komisarjatu rządu), komunal- 
nych i związków przemysłowych i przede 
siawioieli wszystsich pism łódzkieh, 

w 


Gości z nad Bałtyku powitali na 
dworcu przedstawiciele Województwa, 
miasta, DOGen., przemysłowców, oraz 
syndykatu dziennikarzy łódzkich. W 


„PRACA — 23 czarwca 1021 r 


skład delegacji wchodzi 7 przedstawicieli 
prasy  finlandzkiej: p.p. Palola, gen. 
Munck, E. Kilpi, H. Waren, J. Z. Etibä- 
(BA, V. Lenku, R. Fuhti, 6 przedst. prasy 
łotewskiej: Fr. Frcywald, A Plensner, R. 
Lazdi>, A. Salts, | Kakrslin i G. Popoff; 
6 prasy estońskiej: G. Lingu, Tonder- 
kop, A. Tupis, K. Ast, Kornetl De Vries 
oraz 1 przedstawiciel prasy szwedzkidj 
—Wilke. 

Goście udali sią do Grand Hotelu, 
gdzie urządzono przyjęcie koleżeńskie. 


man 


histy gdańskie. 
(Ruch handlowy w Gdańsku). 


Gdańsk, 18|VI. 


Gdańsk, do którego obecnie przy- 
pływa bardzo dużo okrętów z różnych 
kraów europej.kich i zseuropejskich, w 
krótkim stosunkowo czasie po swem od- 
łączeniu od Niemiec stracił swój charak- 
ter wyłacznie niemieczi i przybrał zna- 
miona miasta międzynarodowego. Nie mo- 
żona wprawdzie jeszcze mówić o t:m, iż 
mizsto jest jaż nawskroś międzynarodo- 
we, lecz wziąwszy pod uwagę, iż upłynę- 
ło zaledwie półtora roku od jego odłą- 
czenia od Niemiec i mimo, iż dużo jesz- 
cze ważaych spraw jego nie załatwiono 
ostatecznie tat, iż jego stosunki z Niem- 
cami, a zwłaszcza z Polską nie są jesz- 
cze ustalone, to śmiało powiedzieć można, 
iż międzynarodowy charaktec Gdańska 
szybko się przyjął. 

Zaraz po podpisaniu traktatu poko- 
jowego przez Niemcy, zanim ukonstytuo- 
wał się rząd gdańsk, a dużo jeszcze bra- 
kowało do unormalnienia się stosunków, 
na których możnaby było budować przy- 
szłość, przybyło do Glańska dużo przeds 
stawicieli różnych firm zagranicznych, 
aby zakładzć tu swe flje. Między zagra- 
niczaemi . kolami kupieckiem!, które zae 
mierzały się tu osiedlić, panowało prze- 
waż1ie mniemanie, iż Gdańsk jest tere- 
nem bardzo podatnym do robienia dob- 
rych fateresów. Nadzieja ta nie ziściła sią 
na razie ani w przybliżeniu i to z powo- 
du braku noimalnych stosunków w Glań- 
sku. Liczne mniej zasobac irwy, nie zdo- 
łały przetrwać kryzysu gospodarczego, ja- 
kė powstał po pierwszym większym spad- 
ku waluiy polskiej i zwiuąwszy swe inie- 
resy opuściły szybko Gdańsk. 

Kwestia podatkowa wpłynęła też uje- 
mnie na frmy zagraniczne, Gdańsk bo- 
wiem, chcąc wybrnąć z wielkich w sto- 
sunku do swego obszaru długów, nakła- 
dał wysokie podatki na wielkie i bogate 
firmy, utrudniając ich rozwój, a tem sa- 
mem działał pizzciw rozwojowi życia gor 
spodarczego. 

Z firm,—które najwięcej zainteresc- 
wały Gdańsk, pominąwszy polskie, któ- 
cych nie należy nważać właściwie lub wo- 
góle nie jako zagraniczne, były anzielskie, 
holeuderskie, uUunskie, norweskie i am=ry" 
kańskie, mniej zaś francuskie, szwedzkie 
i inne, Niemcy zaś utrzymywali jaknaj- 
ściślejszy kontakt gospodarczy i uzależ- 
nili go prawie zupelnie od sebie w tej 
dziedzinie, Firmy z Rzeszy niemieckiej 
zasypały formalnie Glańsk swemi towa- 
raini, których on nie inoże się pozbyć na 
swym imałyin obszarz?, a nie ma możno- 
ści wobec zakszii Niemiec do wywożsnia 
ich do Polski. 4Towary sprowadzone tu z 
Niemiec są z powodu nałożonego Wyso- 
kiego na mie Cła względnie bardzo drogie. 

Firmy zagraniczne, jakie tu osiadły 
i pozostały, rozporządzają znacznemi ka- 
pitałami i przeważnie u,gły w swe ręce 
komunikację morską pasażerską 6 frach- 
tową. Każda z ważniejszyca Światowych 
linjt komunikacyjnych ma tu swe przed- 
stawicielstwo, Wielką rolę odgrywają tu 
t'kża dwie polskie i to: Towarz, Polskiej 
Żeglugi Morskiej i Towarz. Polsku-Ame- 
rykańskiej Zeglugi Morskiej. Wielką część 
pasażerów i towarów z kraju i do ksa;ów 
zemorskich, a zwłaszcza Ameryki, przę- 
wozi się na stalksch polskich, uzaieźnia- 
jąc się przez to powoli w tej dziedzinie od 
zagranicy. 

Między firmami zegranicznemi do- 
minują w pierwszym rzędzie fumy pol- 
skie. Już sam obecny wygląd Gdańska na 
to wskszuje. K:lkanaście banków polskich 
założyło tu swe iilje, Polska własność w 


` Gausa wziasta ustawicznie micio prze- 


szkód siawianych jej przez senai gdański 
— który obawia się z tego powodu szyb- 
kiego społonizowania. 

Gedanuts. 
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Żydzi w Palestynie. 


Traz dopiero ukazują się w prasie 
angielskiej szczegółowsze wiadomości o 
rozruchach, które rozpoczęły się w dn. 1 
maja w Juflie i trwały przez kilka dni, 
pociągając za sobą liczne ofiary w ludzich, 

Z wiadomości tych wynika, że żydzi 
wnieśli do Palestyny wszystkie te metody 
i właściwości, któremi zatruwają życie 
społeczeństwom europejskim, tylko oczy- 
wiście czując się tam panami wobec pro- 
tekcji Anglików, występują śmielej. 

Najpierw tedy doprowadzają do roz- 
paczy ludność arabską, głosząc wszędzie, 
że Palestyna jest dla Zydów i Arabowie 
najlepiej zrobią, jeśli wyniosą się póki są 
cali; groźby te popierają czynem, bojko» 
tując Arabów na każdym kroku i przelicy- 
towując ich przy wykupnie sklepów po 
m astach, ziemi na wsi. Oprócz tego 
wśród imigrantów żydowskich znalazł się 
wielki procent bolszewików, zamierzających 
stosować terorystyczne metody wobec 
tamtejszej burżuazji, O zamiarach tych 
miłych przybyszów świadczy najlepiej 
fakt, iż w ciągu kilku dni policja w Jaflie, 
Haife wykryła u żydów prawie 4 tony 
dynamitu i setki bomb i granatów ręcz- 
nych. 

Nic dziwnego tedy, że gdy na l-go 
Maja w żydowskiej dz.clnicy Jaffy, po 
uprzednitm rozrzuceniu odezw do mordo- 
wania wszelkich właścicieli, utworzył się 
pochód żydowskich bolszewików z czer- 
woncini flagami, malomstanie uzbroili się 
w kije, noże, motyki i poczęli rozpędzać 
pochód w obawie, że zwróci się przeciw 
nim, 

To było początkiem rozruchów. Woj- 
sko angielskie musiało interwcujować i w 
rezultacie oprócz kilkunastu zabitych przez 
Arabów żydów, padło przeszlo stu Arabów. 

Sir Herbert Samuel, wysoki komi- 
sartz angielski, nie robi sobie oczywiście, 
jako żyd, wiele z tego, jednak Anglikom 
zaczyna się niepodobać to, że w. jsko an- 
gielskie musi brać na siebie odjum świata 
muzułmańskiego, a Anglja musi jeszcze 
do tego dopła ać 8 milionów funtów rocz- 
nie. Dzienniki londyńskie zamieszczają 
alarmujące korespondencja z Palestyny, a 
przy wyborach uzupełniających w Lon- 
dynie padł kandydat żyd na tle antyse- 
mickiej agitacji, 
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Najpierw Polak, potem 
komunista. 


Prasa mosłŁiewska zamieszcza 4 ar- 
tykuły znanego komunisty polskiego Mar- 
chlewskiego w Sprawia Górnego Sląska, 
Mirchlewski pisze: 

Impzrjaliści aljaaccy przyznali 
Pelsce zgermanizowane obszary w Fru- 
sach Zachodnich, nie zdecydowali się jed- 
nak oddać jej Góraucgo Sliską, na którym 
bezwarunkowo istaieje większość polsa, 
Zadecydowało zapewnie to, że Górny 
Sląsk jest w rękach wielmożów Donner- 
smarków. Hohenlohe, Pressów, Raliborów 
itd. -Każdy myślący człowisk od dawna 
wiepział, że pieb:scyt na Gornym Slasku 
nie jest wyrazicielem opinii narodu i że 
odbędzie się pod szaloną presją niemiec- 
kich kapitalistów, Robotnicy, dzierżawcy 
i chłopi, którzyby się odważyli głosować 
wbrew woli swego paua, musieli być 
przygotowani na najsro:szą zemstę w pizy- 
szłości,. W tych warunkach głosowanie 
na Górnym Śląsku było jedynie farsą i 
fikcją, Prócz tego pomagało bardzo pla- 
nom  wszechniemieckim duchowieństwo, 
które oddawna było doskonale dys ypli- 
nowane j zorganizowane przez biskupa 
wrocławskiego. Zakazał on agitacji na 
rzecz Polski, nakazał ją natomiast ną ko 
rzyśż Niemców. 

„Prawda“ moskiewska w  przypisku 
od redakcji stwierdza, że Marchlewski 
okazuje w artykule tym, iż jest przede= 
wszyst'iem Polakiem, (óżaiej dopiero ko- 
murista i że stanowisko jego kryj2 się 
zupełnie ze stanowiskiem polskich szowi= 
nistów. 

zam 


krenika polityczna, 


Nowa polityka Lenina, 


Dziennik sowiecki „Krasnaja Now* 
ogłasza artykuł Lenina, w którym zo- 
stały wyłuszczone podstawy nowej poli- 
tyki wewnętrznej sowietów: 

„Sytuacja polityczna na wiosnę 
1921 r., oświadcza Lenin, stała się taką, 
że było koniecznością przedsięwziąć na- 
tychmiast energiczne Środki w celu BO- 
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lepszenia położenia włoścjan i wzmódą 
siłę produkcyjną. Wynikiem tego było 
odrodzenie drobnej burżuazji i kapits« 
lizmv. i 

Najwłaściwszem byłoby zaopatrzyć 
chłopów w te wszystkie przedmioty, 
jakich potrzebują, biorąc je ze składów 
największych fabryk zsocjalizowanych. 

Wzamian za to chłopi dawaliby 
surowce i zboże. Na nieszczęście DB 
możemy dać chłopu tego wszystkiego, 
czego potrzebuje i nie będziemy mogli 
dopóty, dopóki mie zostaną wykonana 
RYZ prace do elektryfikacji 

raju. 

Jost rzeczą niewątpliwą,żo byłody 
to samobójstwem stanąć na przeszkó* 
dzie rozwojowi wymiany prywatnej, tel: 
handlu i kapitalizmu. Jest niemożlie 
wością obywać się bez nich, wysiłe 
nasz wszakże powinien zmierzać do te 
go, by kapitalizm przybrał formę kapi 
talizmu państwowego. To pod tym ks 
tem widzenia należy rozważać sprawą 
koncesji i współdziałalności. * Powin 
niśmy przyciągnąć do nas kapitalistów 
płacąc im pewien procent za sprzediż 
przedmiotów,g należących do państiB 
oraz na zakup produktów u małych wy 
twórców. Wreszcie dawać kapitalistom 
w zastaw zakłady przemysłowo i lasýi 

Spojrzyjcie na mapę Republiki = 
jest to ogromno terytorjum, na które 
z łatwością mogłyby istnieć dziesiątki 
państw kulturalnych. Otóż dzisiaj n8 
terytorjum tym panujo snarchja i zdzie 
czenie. Czy w tych warunkach możli* 
we jost bezpośrednie przejście do socja* 
lizmu. FElektryfikacja byłaby środkiem 


„dojścia do niego, sprawa ta będzie "i 


lat í 


magała conajmniej dziesięciu j, 
t ax 


tylko na pierwszą gerją robót. 
więc kapitalizm jest nieunikniony*. 

Jak widzimy, bożyszczom zakutych 
głów fanatyków komunizmu naprz 
była anarchja i zdziczenie kraju. 
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Sprawy gdańskie w Lidze 
Narodów. 

Pierwsza sesja Rady Ligi Narodów 
obejmowała 9 spraw gdańskich. Mindzy 
innemi rozpatrywano sprawę gdańskicj 
fabryki amunicji; ekspert gdański 0* 
świadczył, żo Gdańsk miał zamiar po 
więksayć frbrykację broni i amuni 
celem dostarczania ich Polsce i że mia- 
ło to być. na propozycje Polski, Delu 
gat polski prof. Aszkenazy stwierdzi 
z dokumentami w ręku, że propozycj8 
wyszła nie od Polski i że amunicja byi? 
przeznaczona dla karabinów model 
pruskiego. 

Sensacją dnia było wykazanie przed 
delegata polskiego, fo mimo zakazu 
Rady Ligi Narodów 26 łutege gdańska 
fabryka wyrabiała karabiny dla Meksjź 
ku. Wiadomość ta zostałą zaraz puzó* 
telegrufowaną do Anieryki przez jedneyo 
z amerykańskich otonio w igl. W sprs 
wie buuerbanku Sahm dowodził, że jego 
przynuleżność wstrzymać winna proccś 
cywilny, lecz Rada podzieliła wywody 
delegata Polski, że jest to sprawa polii 
tyczna, 


mej mą 


Sytuacja na Węgrzech, 


Prasa francuska zdaje 
s'rawę, Że znaczenia Węgier i rokuje iim 
pomyślną przyszłość, Rzeczywiście naal 
najbliżsi sąsiedzi mogą być zadowoleni £ 
rizi latów swej pracy. 

Węgry ograniczone do 32 proc. dawd 
nych ziem, a do 41 proc. dawne) ludi194 
ści, stanowią pod wzglsdzm narodowym 
zwattą całość i to twarzy siłę. Z dzw* 
nych bogactw zostało im 43 proc. rolnej 
ziemi, 68 proc. winnic, olbrzymie boga 
ctwa kopalna i przemysłowe. Sytuacja 
finansowa W:gier poprawia się. W slycze 
niu frank francuski wart był 40 Jearos 
węgierskich, w maju już tylko 17. Paty= 
ska giełda zaczęła notować korony wę 
gierzkie, Zwyżka ta może być sztucznąę 
lecz dowodzi, że sfery zachodnie mają za 
ufanie do rozwoju Węcuier. Jest on4 
dziełem ministra skarbu Hegedusa, który 
obejmując władzę, zastrzegł sobie zupeł:ią 
swobodę działania przez rok i postępował 
rzeczywiście bezwzgl;dnie, lecz skutecznie, 
Zajął 20 proc. wszystkich depozy:ów baukce 
wych i kas oszczędności. Podniósł ogromie 
nie podatki, Obciążył wiel..2 własności 
taksą aż do 25 proc. ich warlości Preg 
ule oz podpieść o 15 proc. kapitał wsz;* 
stkich towarzystw za pomocą akcji, będą? 
cych własnocią państwa, 
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Sprawy polityki zagranicznej 
Jsuwają się na czoło zagadnień 
zaszope życia państwowego i łączą 
BĘ śle z zagadnieniami polityki 
"ewnętrznej. Dlatego to odpowie- 
nic obsadzenie ministerstwa spraw 
agranicznych stało się w świado- 
Mości wszystkich obywateli tak wa- 
Me, Że jest ono obecnie sprawą 
fonadpartyjną. Chodziło tylko ozna- 


sprostał tym wszystkim trudnościom, 


j 


sa takiego człowieka, któryby 


akie nastręcza polityka zagranicz- 
Ba. A trudności to niemałe: czuwa- 
nie nad sprawiedliwem dla Polski 
uregulowaniem sprawy GQ. Sląska, 
- lapobieganie na drodze akcji dyplo- 
 Balycznej knowaniom naszych wro- 
"Rów w sprawie Wileńszczyzny i 
Wschodniej Galicji. Czy mianowa- 
27 ministrem spraw zagranicznych 
irmunt sprosta tym zadaniom, 
Mey uda mu się opanować chaos 
„Przy uj Miodowej, czy uda mu się 
EBOwadzić różnorodne 1 przez róż- 
MP ciata prowadzone, nieraz wręcz 
iębne cele polityki zagranicznej 
i Wspólnego mianownika — je- 
26 | jedynej polskiej polityki za- 
8 cd ałozn oj — na to trudno dziś już 
| DOWiedzieć. A właściwie to bę- 
AO najtrudniejsze i najważniejsze 
danie p. Skirmunta. 

Jeżeli bowiem chodzi o kieru- 
Mk, to jest on jeden i w obecnym 
mencio o innym nie może być 
! Mowy. 

Polska twardo stać musi nasta- 


dowisku poszanowania traktatu wer- 


Bals 


oncie opiera się w opinji Zachodniej 
|-ropy byt Rzeczypospolitej Polskiej 
= dotychczasowych granicach. 
Nie Polska, mając przeciw sobie 
| s D] i niepewną nigdy, choć po- 
im ryskim związaną ze sobą Rosję 
żewicką — musi szukać oparcia 
S Koalicji. Dotychczas stosunki 
JJaźne udało się nam zadzierz- 
dzie z Francją. Nowy minister bę- 
miał, a przynajmniej powinien 
anie nawiązać życzli wsze 


* 


Mieć za zad 


dotąd stosunki między Włocha- 
mi. ędzy ocha 
EN Anylją a Polską, Będzie to za- 

e niełatwe, ale próby w tym 
wę! z punktu widzenia intere- 
along skich będą niewątpliwie czy- 
f Jeżeli 
stadów, to 


kierunk 


chodzi o bliższych są- 
Wystarczy rzucić okiem 
Y przyjść do oczywiste- 


way osku, że państwa, które po- 
Powinny, Stuzach Austrji i Rosji 


mery Spólnie działać, by prze- 
Wojenne Probom wytworzenia przed- 
hi TWE status quo, którego nie- 

tzeństwo nie jest wcale wy- 


kiego, gdyż na tym tylko doku- * 


Wnasząpolitykę zagraniczną. 


kluczone. Zamysły dynastyczne ex 
cesarza Karola, organiąowanie się 
monarchistów, a nawet i demokra- 
tów rosyjskich powinno być dla nas 
groźnem memento, że zwłaszcza od- 
rodzona Rosja będzie wszystko czy- 
niła, by unicestwić niezależny byt 
Litwy, Łotwy; Estonji. Tej Kosji 
będzie trudno pogodzić się nawet 
z niepodległością Finlandjii Polski, 
zwłaszcza w granicach, zakreślo- 
nych traktatem ryskim. To wspólne 
niebezpieczeństwo zbliża nas do Ru- 
munji, z którą układają się nasze 
stosunki w sposób przyjaźay. Pozo- 
stają Czechy, których interes leży 
w współdziałaniu z Polską, którzy 
jednak od początku swego istnienia 
robią wszystko, aby jakiekolwiek 
porozumienie z nami uniemożliwić, 
a przez zagarnięcie nam części pol- 
skiego Sląska Cieszyńskiego, przez 
dwuznaczne stanowisko w sporze 
polsko-niemieckim o G. Sląsk, przez 
popieranie wrogiego Polsce ruchu 
ukraińskiego we Wschodniej , Gali- 
cji—wykopali przepaść między Pol- 
ską a Czechami. 

_ Mimo to nowy min. spraw za- 
granicznych nie traci nadziei, że o- 
bopólne zrozumienie potrzeby wy- 
równania przeciwieństw odniesie 
górę nad dotychczasowym wrogim 
stosunkiem obu państw i narodów. 
W wywiadzie udzielonym współpra- 
cownikowi „Neue Freie Presse" w 
Wiedniu p. Skirmunt powiedział: 
„Stworzenie paralelizmu interesów 
między Polską a narodem czeskim, 
pokrewnym rasą i kulturą, jasne 
stanowisko wobec t. zw. małej en- 
tenty i wobec państw naddunaj- 
skich—to cel główny starań dyplo- 
macji polskiej*. 

Program to nienowy, bo narzu- 
cający się polskiej dyplomacji od 
chwili odrodzenia się państwowości 
polskiej. Jest to i dziś jedyny ra- 
cjonalny program naszej polityki 
zagranicznej. 

Nie o jego .treść 
bo ta jest nie nowa, ale o wyko- 
nanie o umiejętność ominięcia i 
przezwyciężenia trudnych nieraz bar- 
dzo problemów, jakie nasuwają się 
przy ustaleniu stosunku Polski do 
Ententy i do państw powstałych na 
gruzach Austrji i Rosji. 

Jeżeli p. Skirmuntowi uda się 
spełnić choćby część tylko zakreś- 
lonego programu, jeżeli mu się uda 
wydźwignąć nawę naszej polityki 
zagranicznej z tego odmętu, w jaki 


chodzi dziś, 


zepchnęli ją dotychezasowi mini- 
strowie — to zyska sobie wdzięcz- 
ność całej Polski. 
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"PiS ludności. | 
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KPC ai sala 21 pzździernika 1919 

Obhddn:a. i HZY kì n państw za” 
zt 4" A au „PPEREE c 

ht 10 Ma odbyw.ć e tinowil, „że cO 
iem fednodniowy i now.” państwie poi- 

voici, letwszy 7 tp WSzecthny spis lud- 

w 1920 r..— jen A5l-Spis odbyć się miał 

NS: . jednak cieć 

Jakich wówęza i 


hu 3 znaja e warunki, w 
motlinity wykonanie: PPR Polska, unie- 
SW e ustalono nowy tea, zamierzenia, 
Śnia r, b. Sin na 30 wrze- 
Wielkie znaczenie, jakie i 
ludności dla państwa, dając Jego Ada Spis 
- gala davczym i wykonawczym ro 
OSuoków luduości pod względem naroż 
OŚ jowym, wyznaniowym, zawodowym, 
Ka pod względem stopnia wykształcenia 
ję ulsga dla nikogo wątpliwości. Gdy 
Reo w r. 1204 rząd francuski, ze wzglę: 
BÓR: „oszczędnościowych skłaniał się do 
gt, Szenia przyjętych tam 5 letnich ode 
ew muiąazy Spisami do lat 10, sybrada 


w tym Czlu spzcjalna komisja wypowie” 
dziala sią stanowczo za utrzymaniem okre- 
sów 5-ciolelnich. Już to jednak wskazuje, 
jak wielką wagę przymiąznje się na za- 
chodzie do tych prac. W naszych stosun- 
kach, po szeregu głębokich przekształceń, 
jakich dckonała wojna w struktuarze lud- 
ności Państwa Polskiego, dane otrzymane 
w spadku po zaborcach, (których zresztą 
w b. zaborze rosyjskim  prawi2 nie było) 
nie malą żsdnej niemal wartości. Dopiero 
zamierzony powszechny spis ludności po- 
łoży t(rwaie podstawy, na których oprzeć 
się będzie mogłą polityka gospodarcza i 
socjalna przyszłości. Tutaj chciałbym 
zwróć ć uwagę przedewszystkiem na ol- 
brzymie znaczenie, jakie spis ten posia- 
dać będzie dla robotnika polskiego. 

Do chwili obecnej nie można powie” 
dzieć nic pewnego ó sile liczebnej pol- 
skiej klasy robotniczej. Chętnie, z wielkim 
ale aem, operuje się nieraz miljonami — 
stanie gzeczowe pytanie nikt nie jest w 
liczba S pewnej odpowiedzi. A przecież 
znajomią js. Gdy robotnik polski, za- 

+ Massy się z wynikami spisu ind- 


Pok Cl? r 2361 wotr 1021 r 
Ja nc at m kn oda 


ności, dowie się, iłu rzeczywiście na naj- 
odiegełaiszych Kresach Polski posiada bra- 
ci, którzy iax on riłote'm kują czy oskal- 
dem, przy przędzalni stołą, czy przy ob:a' 
biarce—czyż wówczas nie zabije mu ży- 
wiej serce i nie odetchnie swobodniej 
pierś poczuciem tej siły i mocy, która 
idąc od jednostek, staje się udzisł"m 
wszystkich? Cz% nie zrozumie on wów- 
czas do głębi dnsz” ża on to jest jednym 
z głównych buc czych  Odrodzowej 
Po'sxi, ża wiara w w:cęstwo egn pracy 
jest nie tylko marzanian ^ I»pszej przys:- 
jości, ale konieczności? Już to jedna 
przeświadczenie o własn j sile wyst” £ 
by mogło, by każdy świa! 

zrozumiał, że obowiązkiem 

imagać się powodzenia dzieła, 
wyniki za sobą spr:wadzi, 

Na tem jednak nia kończy się zna- 

czenie spisu ludności dla klasy robotni- 
czej. Wszyscy zdajemy Sobie Sprixę z 
tego jak wielkia są potrzeby naszego 
szkolnictwa powszechnego i jak mało u- 
czyniono dotąd w cslu ich zaspokojenia. 
Najboleśniej ołczuwa to wlasnie klasa 
robotnicza, która z żywiołowym zapałem 
dąży do zdobycia oświaty, lecz niezaspo- 
ko ona przez szkoły powszechne, a od2p- 
chnięta przez prywatne, niedosiępne dla 
niej za wzglsfów materjslnych, wbrzw 
chęciom i życzeniom kształcić się nie 
może. Spis ludności da nam możność 
obliczyć nia tylko własne siły, ale i ilość 
naszych dzieci, dła k órych zażądać może- 
my i powinziśmy szkoły. Wysiłek w tym 
kierunku możliwym będzie wt:dy tylko, 
gdy żądanie swole oprzeć będziemy mc- 
gli na pewnych danych cyfrowych. Z dru- 
giaj znów strony gruntowne zbadanie zz= 
wodowego dzieła ludności, a zatem stwier- 
dzenie, jskia gałęzie i działy pracy prze- 
ważają na danym cbszsrze, jakie rozwij»- 
ją się silniej, a jakis wymazaią ze wzzlę- 
du na dobro ogólne szczególnej opieki i 
pomocy ze strony państwa — zestawienie 
możliwe tylko na podstawie danych spisu 
ludnośc —posiada tak'e dla rob-tnika głę- 
tokie znaczenie. Nietylko o policzenie sił 
własnych w poszczególnych zawodach 
chodzić tu bedzie. Przedstawiciele robot- 
ników op ersiącsięna otrzym nych wskaź- 
nikach domagać się będą możli w ciałach 
ustawodawczych całego szeregu nowych 
poczynicń ze Strony rządu, które z przysz- 
łością robotnika nierozerwalnie są zwią- 
zane. 
- Jak wiadomo wojna rywołała głebn- 
kie przewroty w Życiu klasy robotniczej. 
Nicktóre zawody upadły niema! zupełnie, 
inne znajdują się wciążkich warunkach, po- 
konywuąc na każdym kroku rozliczne tru- 
dności, Z tego też powodu wielu robot- 
ników musiało porzucić fach przedwojen- 
ny i szukać caleba w innej gałęzi pracy, 
częstokroć z poważnym dla swego dobro- 
bytu uszczerbkiem. To też z uznaniem 
witać należy wprowadzenie dodatkowej ru- 
bryki zawodu przedwojęunepo. Da nam 
to możność określić, jakie zawody najbar- 
dzie! zostały przez wojnę wytrącone z nor- 
malnej kolei, pozwoli położyć podwaliny 
p'anowej pracy w celu przywrócenia nor- 
małych warunków. O tem robotnik pa- 
miętać powinien. 

Ale musi pamistać on takż? 1 o tem. 
że spis ludności wtedy tyłko bzdzlie mieć 
rzeczywiste znaczenie, gdy poprze go cała 
społeczeństwo. Poparcia to nie jest ani 
trudnem ani wymagającem specjalnej pra- 
cy, niech tylko wszystkie związki zawodo» 
we wyjaśnią swym członkom znaczenie 
spisu, niech swą powegą nakażą wszyst- 
kim udzielanie zgodnych z prawdą odpo- 
wiedzi na zapytanie splisujących — a spis, 
znajdują? zrozumianis w szerokich masach 
łudności, nspewno się powiedzie. Dbać 
zaś o to, by się powiódł, jest obowiąze 
kiem każdego uświadomionego robotnika. 


—— 


Naco potrzebny Niemcem G. Sigsk? 


Że przemysł niemiecki może obejść się 
bez G. Śląska, to fakt znany istwierdzony. Nie- 
mniej jest równieź oczywistem faktóm, żo cała 
Rzesza niemiecka tak jednomyślnie walczy o 
G. Śląsk jedynie dlatego, iż jes: on jej arsona- 
łem, boz którego nle mogłaby myśleć o nowej 
wojnie i odwocie. Prasa francuska niejadnokrot- 
nie podnosiła ten momant, ale ktoby miał tu 
jeszcze jakie wątpliwości, to w tym względzie 
ma Świadectwo najbardziej miarodajne, opinję 
b. szefa sztabu armji niemieckiej podczas wiel- 
kiej wojny gen. von. 
dziele swem „Dia oberste Heeresloliung in ihren 
wichtigsten Entschliesśingen 1914—1916" mo- 
tywuje swoje zarządzenia, wywołane zagroże- 
niem Górnego Śląska przez wojska rosyjskie. 
Sytuacje takie powtórzyły się dwukrotnia. Wr. 
1914, gdy armje austrjackie nie wytrzymały 
naporu Rosjan i rozpoczęły odwrót z linji Sa- 
nu, dowództwo niemleekie zatrwożyło się prze- 
dewszystkiem o G. Śląsk. Tę sytuację oceniał 
Falkenhayn, jak następuje: 

„Jożeli Rosjanie wyzyskają zwycięstwo 

i przeprowadzą bezwzględny pościg, to może 
wywiąząć się bardzo groźna sytuacja dla @. 
Śląska. Nie: wolno dopuśelć nawet do choćby 


mayia lakie 


Falkenhayna, który w. 
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tylko czasowego wkroczenia tam Rosjan 
gdyż taka inwazja pozbawiłaby Niemoy bo- 
gatych źródeł siły i uniemożliwiłaby konty- 
nuowanie wojny w bardzo krótkim czasla*. 
Po raz drugi Śiąsk został zagrożony w 
lecie 1916 r. Oceniając tę sytuację, gen, Fal- 
kenhayn powiada co następuje: 
„Zabezpieczenie Galicji było dla do- 
wództwa niemioekicgo właściwie bez wielkie- 
go znaczenia, gdyż chodziło w zasadzie tylko 
o zapewnienie dalszej do.s.t.a w.y 
nafty. Jednakże ponownej inwazj! rosyjskiej 
na Węgrzech lub teź ponownegozagro- 
ż.e.r.l.a S.l.ą.s.k.a dowództwo niemice- 
kie nie mogło z.n.i.eść, Tak jeden, jak 
drugi wypadek byłby doprowadził państwa 
centralnedoszybkiegowyczoerpaniia*. 
Powyższa opinia szefa sztabu niemieckiej 
armji jest może najbardziej przekonywującym 
dowodem, że pomijając już słuszne prawa Pol- 
sxi, sauniobezpieczeństwo Enropy wymaga, aby 
. Sląsk nie należał do Nlomiec. Loży to w in- 
teresic nie tylko Polski, ale przodewszystsism 
Francji. 
pa M 


na marginesie chwili. 


Kto dziś traci, a kto 
zyskuje? 


Podczas debaty sejmowej nad pa- 
datkiem gruntowym pos. Dreszer przed- 
stawił cyfrowo, że obecna sytuacja rol- 
nika w porównaniu do stosunków przed- 
wojennych, przedstawia się lenie! niż 
pracujących w mieście zarówno rubotni- 
ków, jak inteligencji zawodowej. Owli- 
czenia pos. Dreszera są tak ciekawe 
i pouczające, że pozwalamy sobie je po. 
niżej przytoczyć, zaznaczając jednak, ż8 
obliczenia te stosują sią dv wojewodz- 
twa lubelskiego. 

Cena ziemi zmniejszyła sią obecnie 
o 43 proc. w stosunku do cen przedwo- 
jennych. Przedwojenna bowiem cena 
morga ziemi wynosiła 300 rb: Jeżeli 
policzymy 550 marek pol. za rubla zło: 
tego, to morga ziemi powinna kosztować 
obecnie 175,000 mk. Dziś natomiast za 
morgę dobrej ziemi płaci się 109,009 mk. 


_ Różnica więc wynosi 43 proc. zniżki. 


Produkty rolne zato w większości 
wypadków podrożały. Jeżeli zastosujo- 
my obliczenie jakśw poprzednim wypad- 
ku, to przekonamy się, żo zwyżka do 
cen przedwojennych wynosi na pszenicy 
191 proc, na życie 386 proc, na owsia 
309 proc., na jęczmieniu 178 proc. Je- 
dynie kartofle w stosunku do cen przed- 
wojennych staniały o 27 proc. 

Go do bydła i drcbiu, to 
przedstawia sią jak następuje: 
ceny krowy wynosi zaledwie 
Zwyżka cen za nierogacizną wynosi 
119 proc, a na kury 82 proc. Rolnik 
jednak pie tylko sprzedaje, ale 1 kupuje, 
jest nie tylko wytwórcą alo i spoźywcą. 

Zwyżka cen ną buty wynosi 32 prac., 
na uprząż 300-proc, na pługi 56 proc., 
na wozy 51 proc. Pozostało produkty * 
nabywane przez rolnika są dzis niżej 
cen przedwojennych. | tak na kosach 
zniżka wynosi 9 proc., na sierpach 9 
proc. na wódce zniżka wynosi 24 proc., 
na tytoniu zniżka wynosi 64 prot. 

Zastosowanie tej samej kalkulacji 
do zarobkowania klasy pracującej w 
miastach okazuje zniźką w perównanie 
do zarobków przedwojennych. Fłaca u- 
rzędnika prywatnego zniżyła sią o 53 
proc., płaca ślusarza fabrycznego zniżyła 


sprawa 
zwyżka 
9 proc 


sią o 79 proc. Zarobok górnika w <i- 
głąbiu Dąbrowskiem obniżył się o 60 


proc, a robotnika niewykwalifikowane- 
go o 48 proc. Te typowo przykłady 
stwierdzają aż nadto wyraznie i przeko- 
pywująco, że wojna i jej skutki dały 
się dotąd i obecnie jeszcze dają się bar- 


dziej we znaki mieszkańcom miast niż 
wsi. 
Kwiaty i chwasty. 
33 —1 
W dyskusji budżetowej w Sejmie 


minister Skulski zażądał, dla każdego 
starostwa trzydzieści trzy konio wyjaz- 
dowe, minister Steczkowski zaś chciał 
sią zgodzić tylko na jednego. Pan Skul- 
ski powiada panu referentowi: „jedź 
pan“, minister skarbu zaś oświądcza: 
„na konie niema, idź pan piechotą”. | 

Cały ogół poważny, nie wyłączając 
nawet obywateli urzędników, stanie - po 
stronie ministra skarbu. 

„Niema*—oto co decyduje sprawę. 

Już raz poruszaliśmy rozjazdowe 
marnotrawstwo urzędnicze i wołaliśmy, 
aby minister skarbu je ukrócił, Niech 
panowie referenci i inni starsi i uiłodsi 
ich koledzy chodzą piechotą, lub jeżdżą 
tramwajami. Dość orgji końskiej i sa- 
mochodowej. Dzieją sią przecie rzeczy, 
operetkowe. jak w Abisynji. 
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W Łodzi widzimy aż nadto dobrze 
rozjazdy naszych urzędników pojazdami 
i samochodami — państwowymi. Wy- 
cieczki, zabawki — a państwo płaci za 
wszystko I Na prowincji dzieje się jesz- 
„ie gorzej Przecie budżet jednego ze 
starostw okolicznych nie wykazywał wcale 
prawie żadnej sumy na szkolnictwo, ale 
zało miljonik na samochód prywatny dla 
pan» starosty. 

Jedeń koń na starostwo, to i tak 
jest połowa tego, co dawniej Wilhelm II 
dawał do dyspozycji całego cesarskiego 
gabinetu ministrów, 

Porzućmy tę skandaliczną i koszto- 
wną zabawę. Interes Polski jest w tem, 
aby wszystkie siły pociągowe zużyte 
były w sposób najprodukcyjniejszy. Nie 
osiągniemy tego przez to, że w każdym 
starostwie trzydzieści trzy konie będą 
na koszt skarbu woziły.. nie koni. 


Kącikiem. 
Nasz pośpiech... 


(jw) Przysłowiowemu „pośpiechowi" 
w biurokracji naszej dzisiaj już nikt się 
nie dziwi nawet. Stało się objawem 
normalnym czekać ną załatwienie spraw 
w urzędzie naszym państwowym po kil- 
kn lub kilkanaście miesięcy. Ludzie 

'ę do tego przyzwyczaili. Kiwają tyl- 
w głowami i oczy otwierają ze zdumie- 
ma, gdy... przez omyłkę zapewne spra- 
wę gdzieś komuś załatwią prędzej... w 
kilka tygodni. 

Czasami jednak zdarzają się rzeczy 
nadzwyczajne już naprawdę.. Nie wy- 
magające nawet osobnych komentarzy. 
Oto naprzyklad—fakt autentyczny—ktoś 
przewoził dwa funty kiełbasy w końcu 
1913 r. z Poznańskiego do Kongresówki. 

o drodze wędlinę tą skonfiskowano 
i zapewniono właściciela, że zostania 
ukarany, w tym celu też spisano proto- 
kuł. Minęło jednak „nieco“ czasu — 1 
nikt nie zamącił spokoju owemu oby- 
watelowi. Aż dopiero przed tygodniem, 
tì., po dwuch i pół latach—ów nieszczę- 
śliwiec otrzymał wezwanie od odpowied- 
nicgo urzędu, aby karę za niedozwolony 

„szmugiel* zapłacił! 

Ale to nie fakt pojedyńczy. Oto 

cdnem z pism warszawskich czytamy, 
Że pewien warszawianin kupował 18 go 
marca 1920 r. w jednym ze sklepów 
warszawskich kiełbasę. Ponieważ, jed- 
nak sprzedająca zażądała iście paskar- 
skiej ceny, więc niepoprawny idealists, 
che: spełnić obowiązek obywatelski, 


na pi ał deniesienie do Urzędu okręgo- 
wego walki z lichwh w Warszawie. Na 
tem się rzecz pozornie skończyła Fan 


iw począł wątpić o sprawności Urzędu 
ki zlichwą, als srogiego doznał upo- 
korzenia! Oto wezwano go na 17 czerw- 
ca 1571 r. do tegoż Urzędu w sprawie 
gmirowanoj kiełbasy. Zaledwie po 
, miesiącach! 
ł jeszcze obrazek: W pewnym do- 
łu w Warszawie zachorowała służąca 
z objawami zimnicy,$ Chorą zabrano do 
tala, o chorobie zawiadomiono sto- 
£ do przepisów —i już w 6 dni po 
niu chorej karetką szpitalną, 
ZA at aa? wóz dezynfekcyjny i urządzo- 
10 odkaśbi ie pokoju.  Frawomyślne 
bakcylusy niewątpliwie oczekiwały po- 
kornie ua „smolnych dżumy pachołków*, 
by pozwolić im wytracić sią i nie za- 
takowały przez 8 dni niczyjego orga- 
mu 

Czy nie można. podziwiać tej sie- 
anki spokoju, panującej w naszych sto- 
nkach BIUŁO kratycznych w epoce ner- 

wego pośpiech u. 


Fałszywe wieści. 


Handlarze nieszmieaai, dla których 
drożyzna jest zawsze podatnym gruntem 
eo uprawiania spekplacji, sozsiewaią wieś- 
c, że panujące od kilkunastu doi chłody 
zyubnie działają na urcdzaje. Wieści te 
potchwytują ludzie bezrkytyczni, rozdmu= 
chują je i kolportnją dalej. 

Naturalnie jest to. woda na młyn 
spekulantów i paskarzy, którzy z tego po- 
wodu sziubują ceny produktów Żywno- 
ściowych. Tymczasem, jak nas informują 
siery odnośne, chłody obecne w polach 
żadnych szkód nie powodują; ucierpiały 
niektóre z warzyw, jak np. ogórki, na- 
siępnie fasola, natomiast inne rośliny we- 
getują pomyślnie, a zboża i okopowe znaj- 
dują się w stanie rokującym jaknajlepsze 
nrodzaje. Ostrożnie więc z przyjmowa- 
uiein wieści niepokojących, a zgoła nie- 
uzasadnionych, 


Dodać jeszcze nafety, że nictyiko za- 
powiedź dobrych urodzajów, ale i zapasy 
artyku.ów szażywczy.b, ie jeszcze SĄ 
w posiadaniu producentów, winny utrzy- 
mywać nas w stanie znpcłnego spokoju 
o aprowizac'ę tembardziej, ż2 jesteśmy jaż 
w przedednin żniw i możemy już konsu. 
mować nowalię w postaci kartofli i inuych 
ziemiopłodów. Słowem, widmo głodn od- 
biegło nas już, da Bóg, a j 


———— 


Z życia pracnjącej inteligencji. 


Zadanie naszej inteligencji. 


W jednem z pism prowincjonalnych 
czytamy: 

Niejednokrotnie poruszano w prasie 
zagadnienie, dotyczące zadań , inteligencji 
u nas. Zagadnienie to jest poważnie 
trudne. Zastanawiając się nad niem, do- 
chodzi się do przekonania, że inteligencja 
polska ma przed sobą dwie drogi, któremi 
kroczyć musi dla dobra narodu, dwa po- 
la pracy, na których wytężyć musi wszy- 
stkie zasoby swej wiedzy i umiłowania 
Ojczyzny. 

Jednem z nich, to pole pracy nad 
podźwignięciem państwa a upadku eko- 
nomiczocgo, w którem znajduje się obec- 
nie dzięki celowej destrukcyjnej rouocie 
czynników nam wregich i przystosowaniem 
wszelkich wypróuowanych poza granicami 
naszemi warun« ów pracy, do państwowe- 
go i społecznego otpamzmu naszego. 

Diugiem — to pole pracy uświada- 
niania szerokich mas ladowych, budaenia 
samopoczucia narodowego, krzewienia zdro- 
wej myśli polskiej, zjednoczenia i zcemen= 
towania miłością braterską poszczegól- 
nych, do niedawna o /rębnem prawie ży- 
ciem żyjących, dzieluic Rzeczypospolitej, 

I jedno 1 drugie pole pracy jest 
ważne i stanowi o naszym bycie lub nie- 
bycie. 

W pracę nad udoskonaleniem we- 
wnętrznej naszej gospodarki, nad stwo- 
rzeniem naipomyslułejszych warunków dla 
polskiej twórczości i energji nad uporząd- | 
kowaniem i doprowadzeniem doidcalizmu | 
crganizmu wewrętrznego a na rówul z 
niw także organizmu państwowości, intell= 
gezcja musi włczyć calą swą wi:dzę, calą 
dobrą wolę, 

Bez sp:awnggo funkcjonowania apa- 
ratu wewnętrznego poczynania polityczae 
i spułeczne, zakrojone na większą miarę 
będą daremaym wysiłkiem, 


żądania państwowych 
urzędnizów czchunxowych 
wo Lwowie, 


Coraz Częściej urządzana we Lwo- 
wie wiece urzędnicze rozmaitych kate- 
gor;i świadczą o obudzeniusię wreszcie 
poczucia potrzeby organizacji wśród sfr 
inteligencji Dowodem tego jest zwłasz 
cza odbyty anegdaj wiec państwowych, 
urzędników racuunkowych, na którym w 
wiełu przemów eniach zaznaczyło się 
usilne dążenie do stworzenia ogólnego 
związ:u pracowrików państwowych bez 
różnicy kategorji i wyt:ształcenia w celu 
obrony interesów zawodowych. 

Uchwalone rezolucjezbrzmią: 

„Zebrani urzadnicy rachunkowo- 
kontrolni waszygt.ich dekasterji — po 
wysłuchaniu sprawozdania z czynności 
deiegacj: wysłanej do Warszawy — 
stwierdzają niczłomność swzgo stano- 
wissa w walce o poprawę rządowajo 
projektu pragmaty.i służbowej i podno- 
szą ponownie zasadnicze postulaty do 
tego projaktu. 

Wiec poleca przzydjum Związku 
odnieść się bezzwłocznie z apslem do 
wszystkich stronnictw i klubów seimo- 
wych, aby w pełnej Izbie przy nadcho- 
dzących obradach nad' projestem pra- 
gmatysi służbowej ze<chciały jeszcze 
póki Czas naprzwić Gzerokiin rzeszom 
urzędniczym wyrządzoną krzywdę. Wiec 
stwierdza, że pracownicy państwowi 
żyją w „nędzy i głodzie i solidaryzując 
się z akcją kolegów kolejarzy 1 pocz- 
towych, stawią najaktualniejsze na razie 
postulaty: 

1) Podwyżkę mnożnika do wymia- 
ru dodatku drożyźnianego; 2) Udzielenie 
wszystkim pracownikom państwowym 
zapomogi w wysokości jednoiniesięcz* 

nego pełnego uposażenia; 8) Odpisanie 
nadzwyczajnej zaliczki tak zwanej odzie- 
Żowej, mającej być ściąganą od 1 sier- 
pnia 1921 roku; 4) Zwrot udzielonej w 
lipcu 1920 r. zaliczki ewakuacyjnej. 


Giec zędziów we Lwowie. 
We Lwowie odbył się druzi z rzę-” 

du wiec sędziów lwowskich zwołany dla 
omówienia sprawy polepszenia bytu. 
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Przewodniczący wiecu r. Schneider pod- 
kreśli ze smutkiem brak zrozumienia 
ze strocy czynników rządowych dla 
SPIAŻY sędziowskiej. 

W dyskusji jaka się następnie wy- 
wiązała, szereg mówców żalił się na po- 
stępowanie rządu, który nie bacząc na 
pogarszające sig z dnia na dzień eto- 
sunki ekonomiczne wciąż zwleka z ure- 
gulowanicm zoborów. 

W kwestii zwolnienia sędziów od 
płacenia podatku dochodowego fak i 
uregulowania sprewy poborów, upoważ- 
niono wydział Związku do wygotowania 
odpowiedniego memoriału, który wraz z 
życzeniami wyrażonemi w czasie wiecu 
prześle nię w najkrótszym czasie Sej- 
mowi i czynnikom rządowym. 

W tej samej sprawie odbył się w 
dużej sali sądu karnego drugi wiec są- 
dowych urzędników kancelaryjnych, na 
którym uchwalona odpowiednie rezolu- 
cje, domagające się bazzwłocznego roz- 
patrzenia postulatów tej kategorji pra- 
cowników państwowych. 


Ze Związku bibijotekarzy 
polakicha 


W Warszawie odbyło się doroczne 
zebranie Zwiąaku bibljiotekaczy polskich. 
Ze sprawozdanie okazuie się, że obroty w 
roku sprawozdawczym wynosiły 188,194.75(. 
s dochód przelany na rok następny 18,632 m. 

Poważną sumę w bnółecie stanowią 
subsydjs, wynoszące 76,800 mk. Związek 
posiada oddziały we Lwowie, Krakowie, 
Poznaniu i Łodzi, które również nadesia- 
ły swe sprawozdanie, Ozólna liczba człon- 
ków wynosi 411, w czem 92 osób w ro- 
ku sprawozdawczym wstąpiło do Związku. 

Organami Związku 84: „Przegląd 
Bibljoteczny* i  „Bibljotekarz*. W celu 
zwiększenia kapitału ze składek członko- 
wszich, Zarząd zapropouował podniesienie 
składki z 12 na 120 mk. rocznie, PJ kró- 
tkiej dyskusii wniosex Zarządu przyjątu. 

Wreszcie dokonano wyborów, które 
dały wynik następujący: do Zarządu: pan 
Czorwijowski; do Kom. Rewizyjnej pp.: 
G. Wolff, dr. Fleszarowa, dr. B. Mikla- 
Szewski; do Szdu: sędzia Baruch, dyr. J, 
Leski i por. St. Michalski. 


Najciekawszą część aprawozdania wy- 


pełnił dr. Ryzieł referatem swym pl. Re- 
windykacja zbiorów bibljoteczuych z Rosji". 


, pre-Tpe"au 


Sprawy robotnicze, 


Zebranie Rzdy Okręgowoj. 4 


W niedzielę, o godz. 11 rano w lo- 
kalu ul. Giówna 31, odbędzie sis zebra- 
nie członków Rady. „Okczgowej "Polskich 
Zwiąsków Zawodowych. Sprawy bardzo 
ważne. O liczne 1 punktualne przybycie 
uprasza się zainteresowanych. 


Zakończenie strzj: cu reobofs 
ników budcwlanych, 


Przed paru dniami wybuchł strajk 
pracowników budowlanych, przy budo-= 
wie miejskiej szkoły powszechnej. Pra- 
cownicy zażądali podwyżek i żalji się 
na bardzo niewłaściwe traktowanie 
ich przez kierownictwo. 

Pertraktacje z ramiania Magistratu 
w dn. 22 bm. doprowadziły do porozu: 
mienia z pracownik «ami na warunkach 
następujących: wyrównania stawck dla 
robotników wykwalifisowanych i niewy- 
kwalifikowanych uzależnione jest od 
podwyżek dla wszystkich pracowników 
miejskich. Przyjmowanie pracowników 
odbywać się będzie za pośrednictwem 
instytucji na terenie m. Łodzi Związku 
Zawodowego pracowników budowlanych; 
wydalania zaś-—z wiedzą wymienionego 
Związku. Wymawianie pracy na tych 
samych warunkach, co w  przedsie- 
biorstwach prywatnych. Wszelkie u- 
aterki, (yczące się wypłat 75 proc., będą 
załətwione przez biuro budownictwa. 
Deputaty żywnościowe olrzymają pra- 
cownicy budowlani narówai z innymi 
pracownikami miejskimi 


Pośrednictyzo pracy dla 
służby folgar cznej. 


Ministerstwo pracy komunikuje: 

Wobec zwolnienia przez właścicieli 
ziemskich pewnej liczby slużby fol- 
warcznej, Ministerstwo pracy, pragnąc 
przyjść z pomocą tej kafegorji bezro- 
botnych, zainicjowało dla nich akcję 
pośrednictwa pracy. Usiłowania Mini- 
sterstwa przychylnie były przyjęte, za- 
równo przez Związek ziemian, jaki 
przez Związki robotników rolnych. Na 
odbytych za stronami konfzrencjach u- 
stalono, żę właściciele ziemscy, zśła- 


szać badą w najbliższych Państwowych 
Urzędach Pośrednictwa Pracy wolne 
miejsca pracy, natomiast Związki ro- 
botników rolnych prześlą do tychże u- 
rzędów spisy swoich członków, possu- 
kujących pracy. 


m - | mat 


£ chwili. 


Coś popsuło się w naturze ' 

I wstrzymuje lata biegi 
Wczoraj upał, gromy, burza — 
Diś wichura, szron i Śnieg. 


Aura srogie figle płata, 
Szydzi sobie z prawe pór, 
Zimą godzi w okres lata, 
Kwiecia okiść wichrem zmiata 
I ptaszęcy tłumi chór. 


Nadszedł oto jnż Jan Chrzciciel, 
Paptociowy słeje kwiat; 

Letnich skwarów przedstawiciel 
Idzie chmurny nikiej mściciel — 
Cudnej wiosny goniąc ślad 


Coś popsuło się w naturze, 

Dziwy jakieś bią z nieb... 

Jak na ziemi, tak tam, w górze 

Prawa święte biorą w "teb, j 
n, p 


mu 


1 Tomaszowa HazowIECKiEGA. 


(Ładny gospodarze — Jak bronią robal 
ników?) 


Echem niefortunne| gospadstki miej: 
skiej poprzedniego magistratu jest afera 
Stachlewskiego, gospodarza szpitala mis 
skieg .. 
Pan ten od ustępwjących -ze szpiłaie 
kuracjuszów pobierał opłaty za leczenie 
wydawał im zaświadczenia z własit 
kwitacjnsza. Sprawa cała sią ujawniła, $ 
magistrat zaczął żjdać od kuracjuszów U u- 
regulowania rachunków za pobyt W szp- 
talu. Towarzysze partyjni zażądali od ie 
na gospodsrza wyjaśnień. Oxazało Się, 
tą drogą p. St. pobrał od chorych 43, 
mk. Chciano sprawę zalatwić polubowaić 
wiaowa'ca zobowiązał się spłacić dług s% 
tami, Niestety, powiadomiona przez 
gos o tej gospodarce prokuratorja poleciiś 
xaatesztować p. St, co_ nastąpiło dnia 
18 b. m. 

Wiadomo, że sady robotnicze maji 
za zaJamie obronę i: t-resów robotniczyć 
Tymczasem w Tomaszowie dzieja SIĘ wroc 
inaczej, dzięki związkom klasowym Í 
radom fabrycznym. 

Gizie towarzysze mają przewagi 
tam dzicje się tobotnikom wielka kraya 
tam są najbardziej wyzyskiwani, nie |< 
priez kapitalistę, ale i przez Radę faby 
ną. W fabryce np. S3iomonowicza 
kowie sady fsbrycznej tak um jętnie Jej 
nują Swyzb interesów, że nigdy nie CZ 
ją na osnowy. Oni zawsze pierwsi. 
za to robotnicy tuuszą nieraz r 
całe czekać na osnowę. 

W fabryce L, Sleiumana pewna (> 
botaica zapłaciła 500 mk. kary. Za cof 
Za to, że otrzy:nała słabą osnowę, musial 
przeto przez caly tydzień gnieść piersia 
Żelazną ladą warsztatu i za to doplaci 
jeszcze 500 mk. kary. Robotnik znajduję 
się dziś w bardzo ciężkich warunkach 
jeszcza wyzna czają mu karę, która wy? 08 
trzecią część jego zarobku, W tej po 
fabryce pracuje prezes związku klasota 


* 


i ńic na to nie reaguje A przecież ta” | 


wiele i tak głośno przy każdej okazji | 
warzysze uwieją pięknie dz sklamować * 
tem, że jedyną obroną robotnika są 20% 
zki klasowe. Dziś robotnicy widzą, źe | 
tylko słowa i sława. Czyuy mówią wę 


innego, 
mja 4 
faramuszki._ 


W gabinecie państwa — tarapaty 
Kandydatów poważnych niewiele! 

Ciągle brak mam w minłstorjach taty; 
Staie pusta widzimy fotele, 

Coraz jakiś minister ubywa... 

Dolaż nasza, dola nieszczęśliwał... 

Zato będą pomnażać siq teki: 
Ministerjum się każde rozdzieli, 

Może wiedy już będą siedzieli. 

Skarb oddzłcii aię od — finansjery. 
Przemyśł z hadlem żyć będzie w ron bik 
Gdy da siebie wstręt przejmie ich s#éf 
Już nie pójdą we wspólnym kieracie * 
Satuka więcej z kuliurą, mój braciózj — 
Praca w formie stanowozej i grzee 

Da arbuza opiece społecznej. 
Gdy się wszystko tak pięknie 
Toż to próźnych znów będzie 
Toż wóród stronnietw a aw- A 


Kia, 
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Wiadomość bie | 
Kalendarzyk. 


Dziś Agrypiny 


Jutro N:codzsnie św Jara 
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód a 8 m. 24 
Wschód księźyca 


1 AU a 
Zachód > 11 m. 


— Redukcja personelu urzędów na 
torenia powiatu  łudzkiego. Starostwo 
lódznie wystąpiło do Województwa z 
wnioskiem o przeprowadzenie bardzo 
daleko idącej redukcji w urzędach po- 
viatu łódzkiego, mianowicie: o zniesie- 
nie biura odbudowy, gdzie pracuje o- 
becnie jeden inżynier jako kierownik i 
Y urzędników kancelaryjnych, o znie- 
sienie referatu rolnego (iwa etaty wyż 
szych kategorii), którego czynności na- 
leżałoby przeruzać komisarzowi ziem- 
sklemu. Równocześnie proporu.e Sta- 
rostwo zmniejszenie liczby funkcjonar= 
juszy policji powatowej z 268 ludzi do 
114, a taboru z 40 koni do 9. 

Na etaci: ministerjlum spraw wc- 
wnętrznych redukcja mozłaby nastąpić 
z 81 pracowników do 25. Ogólna re- 
dukcja, w myśl wniosku Starustwa, wy” 
niosłaby z JI6 do 131 pracowników, 
czyli przeszło 40 proc. W ten sposób 
a aib państwa zaoszczędziłby około 
półtora miljona marek miesięcznie. 

Projekt ten wysłany został do roz- 
- ei Województwu, gdzie specjalna 

w tym celu powołana komisja oszczęd- 
nościowa poweźmie ostateczną docyzię. 

— Niema skrzyżowania torów komety 
„| ziemi. Z obserwatorium : ra:owskicgo 
komunikuiąr W obserwatorjum wyzna- 
czono orbitą komety Winnecky'ego głó- 
wnie według ostatnich jej Spostrzeżeń 
w Polaca i na tej zasadzie obliczono 
o'oliczności zbliżania się ziemi do toru 
komety, Zapowiadanego krzyżowania 
się (orów niema. Najmniejsza odległość 
zini od toru komety będzie wynosiła 
80 czerwca w południe 4,509,000 kilo- 
metrów. 


— Ulgi poborowo we Wschodniej Ma- 
łopolsca. We Wschodniej Małopolsce nie 
t£ Aoiychczas objęte poborem osoby 
Pero -owości rusińssiej (rosyjskiej), nie- 
Ini<C«iej, Oraz żydowskiej. Religja (wy> 
znanie) powyżej określonych osób nie 

odgrywa źadnej roli przy atosowaniu 
ulg wojskowych, w szczególności obo- 
jętną jest rzeczą, czy dana osoba jest 
wy ania grecko'katolickiego, względnie 
czy przeszła na wyznanie grecko-kato- 
hc ie. 

Zmiana wyznania nia może przeto 
ta sobą pociągać ulg ! wyjątków przy 
poborze i oobywaniu powinności woj- 
skowe!. 

— Reklamacja funkcjonarjuszy pań: 
stwowych I urzędowych W sprawie re- 
kiainacjy fuukcjun.ijuszy państwowych, 
samorządowych i użyteczności publicznej, 
jak również reklamacji pracowników fa- 
bryk i Zakładów przemysłowych, pracują- 
cych na obronę państwa, ministerjum 
Spruw wojskowych zawiadomiło tutejsza 
Wiad/e, ŻE ieklamacje funkcjonarjuszy uro- 
dzonych w latach 1885—1896 włącznie i 
1901, 1902 rozpatrywane i załatwiane nic 
będą, wobsc zwolnienia tych roczników 
E czynnej służby. Wnioski o zwolnienie 
Pizyjmowane będą wyłącznie dla funkcjo- 
NarjuSzy, urodzonych w latach 1897, 1898, 


18c9, 1900, t.j. tych roczu.ków, które 
obecnie Czynnie służ”. 


= Rejeatracja osób, pragnących o- 
trzymać „Oznakę Ofiarnych OKOP“ od- 
bywa Bią w Komitecie Wojewódzkim 
tylko do soboty dnia 25-VI-1021 r. 


— Z Tow. Krzewienia Oświaty. Za- 
rząd T. K. O. zwołuje Walne Zgromadze- 
nie członków w nadchodzący piątek 24 
Czerwca o godz. 7 Wićcz, w jokalu Bibijo= 
teki Publicznej, ul. Andrzeja 14, 


— Wyjaśnien:e. 4 PiS notatki 
t „Krew "R ndant policji konnej“ 
Sn RARE OR 
as 
nas o następująco Gl. enie: P. prosi 
w czasią tar Teu o cenę za dostarcze- 
ną Some, za którą p, Zajączkowski żądał 
o 100 mk. ponad taksę — eh ontaar, 
a której to ceny nie Tót Beisa T 
R Jezierski, p. Z. zachódi pedas P. 
f A się obra- 
żająco. Kom. Jezierski WYPTOSIŁ p, Z. 
kaucełarji. Przeprowadzone dochodzenie 
ustalilo oskarżenia o kopnięcie i popy. 
chanie za niezgodne z prawdą. 


— Ze ”wlązku Spożywczego. W d. 
26 czerwca rb. w niedzielę o g. 10 rano 
w sali Okr. Kom. Zw. Zaw. przy ulicy 


Dzielnej 44, odbędzie się Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie Zw. (Zaw. Robótników 
Przemysłu Spożywczego (dawniej Mącz- 
nego). 


Z dniem 21 czerwca rb. powyższy ; 


Związek został przeniesiony z ul. Kiliń- 
skiego 144 na ul. Dzielną 44. 


— Smiertelny skok. Wczoraj, pod- 
czas wybuchu pożaru na strychu domu 
przy ul. Podrzecznej, znajdująca się na 
poddaszy 4 piatra oficyny, służąca 
Reicher, na widok buchających płomieni 
wyskoczyła oknem na bruk i poniosła 
śmierć na miejscu. Wezwany lekarz 
pogołowia stwierdził zgon. Na ratunek 
do ognia przybyły trzy oddziały straży 
ogniowej, które poar umie ścowiły. 
O;,rzniczyło sig na spaleniu dachu, oraz 
zniszczeniu mebli i sprzętów domowych 
lokatorom górnych pięter. Straty obli- 
czają na 700 tys, mk., które prócz właś- 
ciciela domu B. Weissa — poniosą i lo- 
katorzy. 

— Urząd pożyczek państwowych po- 
daje do wiadomości, że zapisy na 5% 
długoterminową pożyczkę państwową z 
1920 roxu zostały przedłużone do 21-go 
lipca r. b. 


— Od redakcji. Wobec tego 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra- 
wach w godzinach nieodpowiednich 
— niniejszym raz jeszcze komuni- 
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra- 
cy* przyjmuje wszystkich zaintere- 
sowanych w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świątod godz. 6—8 po poł. 

Jednocześnie zaznaczamy, że, 
rękopisy, nadsyłane do redakcji 
muszą być opatrzone imieniem 
i nazwiskiem oraz dokładnym adre- 
sem autora. Listy muszą być czy- 
telne i zwięzłe. 

e—a 


Muzyka | szhika, 
Teatr Misjsxi, 


„Oczy księżniczki Fathmy* nai- 
nowsza komedja St. Kiedrzyńskiego wy- 
pełni dzisiejszy wieczór w Teatrze 
Miejskim po raz pierwszy.po zniżonych 
cenach. 

Jutro premjera po zwyczalnych ce- 
nach od lat nie granej Sztuki B. Gor- 
czyńskiego „W noc lipcową" w reżyserii 
dyr. Zelwerowicza, oraz wysonaniu pp. 
Rodowiczowej, Wrześniowskiej, Werni- 
sówny, Bienina, Bieleckiego, Durzyń- 
skiego, Jaremy, Oswalda, Pilarskiego, 
Rosłana, Regry, Orlicza,  Rdzawicza, 
Wrońskiego, Wybrańskiego i Zyteckiego. 


. — Z „Casina“. W płytkim, powierz- 
chownym, na ufazt obliczonym reper- 
tuarze kinematograficznym prawdziwą 
perełkę stanowi damonstrowany w kino» 
teatrze „Casinie” obraz pn. „Moj“ z 
Ledą Nową. Bogata wystawa, prze- 
piękne krajobrazy górskie dopełniają 
smutnego, lecz, jak łza, czystego i od 
przenicowanej na łachman żebraczy mo- 
ralności dzisiejszej mila odbijającego 
obrazu. 


Tetit, 


L Rady Mejskiej. 
Resin: 


Wczorajsze posiedzenie, rozpoczęte. 


jeszcze przed g. 8, prawdopodobnie wo- 
bec zbliżających się ferji, upłynęło przy 
dostatecznem quorum: radni zdobyli się 
na wysiłek, by choć pod koniec sesji, 
stuwić się licznie. Dyskusja również 
toczyła [się wyjątkowo zwięźle i rze- 
czowo. 

Poraz pierwszy bodaj zdarzyło się, 
że wszystkie wnioski Magistratu, zgło- 
szone na porządek dzienny, zostały 
przez Radę cierpliwie i pracowicie roz- 
patrzone. 

Zdarzyło sią jednak, że na interpe- 
lacją tow. r. Rapalskiego o stanie sani- 
tarnym miasta, nie miał kto odpowie- 
dzieć, bo miejsca towarzyszów ławników 
świeciły pustkami. 


Sprawy finansowe. 


Wobec niezatwierdzenia budżetu na 
rok bieżący, wczoraj właśnie rozdano 
radnym egzemplarze preliminarza, na 
wniosek komisji skarbowej udzielono 
Magistratowi prawa czynienia wydatków 

na sprawy bieżące w ciągu 3 miesięcy 
w wysokości 25 mil. miesięcznie, nie li- 
Cząc wydziału zaprowjantowania. 


Poza tem uchwalono zaciągniącie 
od Rządu pożyczki w wysokości 52 mil. 
(uchwała powtórna) oraz 15 mil. na po- 
krycie wypłaconej pracownikom w maju 
jednorazowej zapomogi. 

Równocześnie na wniosek Magistra - 
tu przyznano jednorazowe zapomogi: dla 
komitetu święconego dla żołnierza 65,502 
mk., dla bałuckiego koła PMS pn. „Ser 
ce Polskie“ 100,000, oraz przeniesiono 
RE. dla bibljotek przy „związkach 

stowarzyszeniach z r. ub. 182,000 mk. 


Akcja społaczna. 


Bez dłuższej dyskusji przyjęty zo- 
stał wniosek wstawienia do budżetu 
kwoty mk. 185,000 na akcję udzielania 
niezamożnym porad prawnych, tudzież 
celem umożliwienia w Łodzi leczenia za 
pomocą radu, uchwalono wysłać do War- 
szawy, dla zaznajomienia z tą dziedziną 
lekarską, jednego z lekarzy miejskich, 
asygnując na ten cel mk. 100 tys. 

Odrzucono natomiast" prawie jedno- 
myślnie wniosek r. liolenderskiego, żą- 
dający zwolnienia stowarzyszeń współ- 
dzielczych od opłacania na rzecz miasta 
dodatku do podatku przemysłowego, wy- 
chodząc z założenia, iż wszelkie podatki 
winny być ciężarem powszechnym. 


cjna podjzzdowa, 


Pewnej grupie lekarzy miejskich, 
którzy z taką zajadłością zwalezali trzy- 
niającego ich w cuglach śp. d-ra F. Ko- 
ziolkiewicza, siłą przyzwyczajenia przy- 
szła od pəwnogo czasu ochota stosowa- 
nia tejże taktyki do obecnego kiorowni- 
ka miejskiogo szpitalnictwa inż. S. Na- 
kielskiego. 

Skorzy do podsycania wszelkiego 
zamętu, szczególniej gdy chodzi o pod- 
stawienie nogi przeciwnikowi partyjne- 
mu, lekarzom idą w tym wypadku na 
rąkę różni Rapalscy, to też i wczoraj 
wytoczono przeciw wydziałowi zdrowot- 
ności wielką armatę dyskusji. 

Strzał jednak spudłował, gdyż już 
komisja radziecka, jakkolwiek z pewny- 
mi wykrątasami, wyniosła rezolucję, że 
nad sprawą należy przejść do porządku 
dziennego. 

Złośliwi jodnak twierdzą, że był to 
strzał nie ostatni, gdyż odczyt ławnika 
Klimaszewskiego o syberyjskiej musze 
tak zaimponował lekarzom i pepesow- 
com, iż uważają oni, że awik ten, mar- 
neje-sią. dutąd „w budownictwie, gdy 
mógłby korzystnie przodować w dziale 
szpitainictwa. 


W sprawie poprawy 
naszego pieniądza, 


—0— 
Dziś udaje się do Warszawy dele: 


gacja świata handlowo przemysiowego 
złożona z pp. adw. Wyganowskiego, M. 


Kernbauma, dr. Konica, dyr. Pawłow- 
skiego id. Wolczyńskiego. Delegacja 
złoży prezydentowi ministrów, marszał- 


kowi Sejmu i ministrowi skarbu rezolu- 
cję, która w  główniejszych punktach | 
brzmi: 

„Potęgujący się z dnia na dzień 
spadek kursu marki polskiej stanowi 
grożne zjawisko, które paraliżuje życie 
gospodarcze państwa, godzi bezpośred« 
nio w najżywotniejsze jego interesy oraz 
podważa jego byt i egzystencję. Grożą- 
ca stąd państwu a nieunikniona _ kata- 
strofa nie da sią usunąć inaczej, jak 
przez doprowadzenie budżetu do cnłko- 
witej równowagi i uzależnienie rozcho- 
dów od rzeczy rwistych wpływów i zaso- 
bów skarbowych, co, wobec żywotności 


ekonomicznej naszego kraju da sią o- 
Fiągnąć: 
a) przez uporządkowanie admini- 


stracji państwowej, usunięcie nieodpo- 
wiednich funkcjonarjuszy państwowych 
i powołanie do pracy w instytucjach 
rządowych łudzi bezwzględnie uczciwych 
fachowych i należycie uzdolnionych, 

b) przez wszechstronne poparcie 
rozwoju sił gospodarczych, w pierwszym 
zaś rzędzie przez usunięcje wszelkich 
ograniczeń, krępujących prywatną ini- 
cjatywę, stanowiącą najsilniejszą dźwig. 
nię produkcji, 

c) przez zaprowadzenie i ścisłe 
wykonanie systemu oszczędnościowego 
w iwydatkach państwowych, uwzględ- 
niających tylko stopniowe i spokojne 
pieprowndzenio dojrzałych reform spo- 
ecznych i gospodarezych, 

d) przez umiejętne, na znajomości 


sił kraju oparte powiększenie podatków” 


państwowych, do współmiernego opłaca- 
nia których winny być pociągane wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa, i przez 
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sprężyste ściąganie ich we właściwych 
terminach, 

e) przez należyte zorganizowanie 
i funkcjonowanie kontroli państwowej 
nad wydatkami wszystkich gałęzi admi- 
nistracji, która obecnie nie liczy się z 
potrzebą oszczędzania. 

Zebrani wzywają rząd, aby odwołał 
się do sił społecznych celem utworzenia 
wzorem doświadczenia nabyte, 0 uż wro- 
ku zeszłym podczas nawały  volszewic: 
kiej, komitetów ob INA EISIEN obejmu- 
jących cały kraj, scentralizowanych w 
Warszawie, które rozbudziłyby itym ra- 
zem tkwiące w narodzie niespożyto siły, 
zużytkowałyby patrjotyczny zapał szer 
szych warstw i pemogly rządowi do 
przeprowadzenia jego zarządzeń zmie: 
rzających do sanacji naszych stosunków 
skarbowych“. 


Rozkład PĘSAESR 


Z dworca Łódź I Fabryczna pociągi 
ada odchodzą do Koluszek o godz: 
„ 6.20 (bezpośredni Warszawa), 8, 11.20 
4 40, 15,20, 10.40, 21 i 28. Przychodzą 
0 1.25, 4, 750, 8.40, 10.50, 12.10, 
14.50, 18.20, 20.35 i22.40, 

4 dworca łŁódż-Kaliska odchodzą 
do Warszawy: 2.29, 7.40, 10.4 i en 
(połączenio z Gdańskiem w Łowiczu). 

W stroną Kalisza wreszcie o:lcho- 
dzą: 2.39, 1822, 19.5, 22.45, 23 49. 


9 (ir 
13,20, 


Z giełdy warszawskiej, 


Dolary St. Żj. 145)—1415 
Marki niemieckie x1 —71.50 
Ruble csrsxie a 100—539 
Ruble carskie a 509—305 
Rubie dums*ie AGE A 5a 
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Posiedzenie Zarządu O:rę- 
GoW 2JD ka. 3%. (z 


Dnia 8 lipca.o g. 41 rano w klubis 
N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska 91) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego. 'rzedmiotem obrad sprawy wa- 
żne. Punktualne przybycie delegatów 
konieczno. 


Posiedzenie (ern'sii 
Rorj m :zej, 


Posiedzenie Komisji Rvzjemczej od: 
będzie się w piąte”, dn. 24 bm., o godz. 
7 wiecz., w Klubie NPR. (Piotrzows a91). 
Sprawy wożne. Punaktualno grzybyzia 
członiów konieczne. 
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Komunikat 
o w Lodz: i Ozcęg' Łódz 
him spieczy r p oralcą 


Górnoślązakom. 


Ofiary większe wpłacone do Kotni- 
tetu od dnia 4. VI. do 20. VI. b. r. 


Fr. F rner zebrane w Skulsku marek 
37,000. Magistrat m. Zgerza mk. 26.903 
fen. 50 i 6 rb. ros;js Uczniowie Gimn. 
Knpernika z okazji imienin dyr, C e asr- 
kiewicza mk. 193.516 fenm, 5. Pow. Kom. 
Obrony Państwa w Koninie mk. 60.199 i 
ostatalo mk. 21000. 

Polski Dom Handlowo-Aganturowy w 
Łodzi m}. 23,000. Zarząd Okr. Łódzk. Zw 
Strzeleckie #0 od podobwodu Złoczew mirek 
27.300. Polski Zw. Zawodowy p-acowni- 
ków hoteo* ych, kąpielowych i im poxrew- 
nych w Łod i mk. 1130. Strażacy i rō- 
botn cy fabryki K. Szeblera mk. 16.763 
fen. 50. Mecenas Tujakowski mk. 19.000. 
Kom. Pleb. w Pabjanicach 50.859 mb. pol. 
i 2 mk. niem, 

— Wysłano na Górny Slas% z prze- 
znaczeniem dla Tow. Czer. Krzyża: 

1) Zakupione przez Komitet Łódzki 
89 par. obuwia, 160 spodni, 69 kalesonów, 
180 czapek cyklistowskich, 140 blu”, 75 
koszul, 60 par skarpetes, herbatę i oç a- 
trunki. 

2) Oliarowane przez Polsk, Tow. 
Czerw. Krzyża w Zgierzu—100 koszul, 100 
kąlesonów, 53 paczki waty 50 gr. 

3) Ofiarowane przez Polsk. Tow. 
pić Krzyża w Łodzi—5C000 papierosów, 
23/, kg. waty, 21/, kg. gazy, 80 paczek indy- 
widualnych l kg, jodyny. 

Wszelkie ofiary w naturze prosimy 
składać w składnicy Komit. Pleb. w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 295. Ofiary pieniężne 
przyjmuje biuro Komitetu przy ul. Prze- 
jazd 4, 


Ki 


Komitet Plebiscytowy 
Okręgu Łódzkiego. 
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Teatr „SCALA“ 
Cegiolnlana 18. 

Od soboty dn. 25 b. codzionnie o Ę 

6.30 w. Wiciki NADZWYCZAJN 

BZAMPIONAT 


Walki Francuskiej 


o nagrody płenięźne w ogólnej su- 
młe mk, 50.000. Przed rozpocząciem 
walk KONCERT ORKIESTRY, 


Największe w naszym mieście l 


Kino-Popularne 


Kaonstantynowska IG, 


s.araSry raz w Łodzi. 


W ezwy lu Sensacja w 3-ch serjacii, 


Dziś (-sza serja. 


„PRACA — 923 cz*rwra 1921 r. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE» 


W rolach 
głównych 


W roli głównej słynna z urody, 


PEREZ SR OSTR 
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Podatek 


iiochodowy 


Według Art. 3 ustawy z 16/7 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 82 o podatku 
dochodowym) dochody z uposażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę, przyjmować należy do wymiaru podatku na 
r. 1921 nie w pełnej ich wysokości, osiągniętej w r. 1920, lecz tylko 
w 7/10 częściach czyli, że kto z wymienionych źródeł osiągnął w 
r. 1920 sto tysięcy marek dochodu zapłacióby miał w r. 1921 poda- § 
tok tylko od 70.000 Mk. 

Obecnie jednak Sejm już uchwalił ustawę, według której przy $ 
wymiarze podatku na rok 1921 przyjmować należy do opodatkowa- jg 
nia dochód osiągnięty w r. 1920 z uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, w następujący sposób: 


jąć należy tylko 5/10 części tego dochodu. 

b) jeżeli wynosił od 40.000 Mk, do 100.000 Mk. do opodatkowa- 
nia przyjąć należy tylko 6/10 części. 

c) jeżeli zaś wynosił więcej jak 100.000 Mk. do opodatkowania 
przyjąć należy tylko 7|10 części tego dochodu. 

Według tych zasad więc ten, kto w roku 1920 z powołanych 
źródeł osiągnął dochód 40.000 Mk. zapłaci podatek tylko od 20.000 Mk. 
a podatek ten za cały rok 1921 wyniesie 820 Mk. 

Ten kto osiągnął dochód 100.000 Mk. zapłaci podatek od 60.000 
a podatek ten wyniesie 5070 Mk. 

Ten zaś kto osiągnął dochód 150.000 zapłaci podatek od 105.000.Mk. 
a podatek ten wyniesie 12485 Mk. 

Na te postanowienia nowej ustawy zwraca się uwagę zwłasz- 
cza tych osób i instytucji, które są w myśl Art. 89 ustawy obowią- 
zane do potrącania podatku dochodowego z wypłacanych przez nich 
uposażeń służbowych, emerytur lub wynagrodzeń za najemną pracę, 
gdyż zmiany obecne uwzględniane być mają przy dalszem potrącaniu 
podatku dochodowego. 


izba skarbowa. 


Łódź, dnia 17 czerwca 1921 r. 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi, 


a) jeżeli dochód wynosił do 40.000 Mk. do opodatkowania przy- | 


„DOLINA SAW AJGAFESELAŚS Ul. Sienkiewicza 40. 


E (a Damae Monig 


Początek o godz. 6-ej, w święta o godz. 3-ej. 


Dzis! 


Wspanlały dramat życiowy w 5-ciu aktach, osnuty na tle powieści Sternberga, ode. 
grany przoz najwybitniejszych artystów Duńskich Królewskiego teatru w Kopenhadza 


Cudryn Foulberg i 


Carlo Vieth. 


ERR RECORDS LO. © R ZEP REPTI 


W szampionacie biorą uzdiał zapaśnicy: ADLER (Warszawa) BARKOWIAK (Rosja) Hajdar (Turkie= 

stan), ALBRO (Rewal), Szwarcer (Hamburg), WILDMAN (Budapeszt), RISSBACHER (Wiedeń), KA- 

WANC :Szamp. swiata, Masetti (Włochy), SWOBODA (Praga czeska), Kuryłow (Moskwa), Wehran 

(Westfalja), i Jensen (Danja', Raul de Cohor (Fr.). W sobotę dn. 25 b. m. Walki: Wildmem i Haj- 
da; Massetti i RISSBACHER; Barkowiak i Albro,—Kuryłow i Swoboda. 


BLASKI i CIENIE PARYŻA 


Dramat detektywny w 5 akt. 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 


Marceli". 


POZEW WZORZEC — | awdiŃ 


Przotargi PUbliczne. 


Postawienie i nakrycie dachu na nowobudującej 


się szkole powszechne! 


przy 


ul. Zagajnikowej ma być powierzone w drodze publicznego przetargu. 
Warunki przetargu można przejrzeć w Wydziale Budowni:twa Magistratu m. Łodzi 
w godzinach biurowych, gdzie również mogą być nabyte w miarę posiadania, po cenie 


kosztów. 


Ofer y należy podawać do dnia 28 czerwca b. r., do godz. 10-cj przed południem 


w kopertach zamkniętych, zaadresowanych: 


z oznaczeniem przedmictu przetargu. 


Oferty zostaną otwarte 


w Wydziale 


w obecności ubiegających się osób. 
Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 2 tygodniach. 
Miagistrzt m. Łodzi, 
wydzieł Budownictwa. 
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W dniu 19 b. m. na kolejize st. Andrzejów do st. 
Widzew został zagubiony portfel z różnemi dokumen- 


tami wraz z zagranicznym paszportem 


Alfreda Szefera. 


na nazwisko 


Znalazcą powyższego uprasza sią o laskawe zwró= 
conje zguby za wynagrodzcniena Adroś: Amery- 
kańskie Tow. Importowo-Eksportowe ul. Piotrkowska 111 
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CERZE TEE: 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS Ë 
143. i 
"ZH | 


a 


TONITE KAA 


143. Piotrkowska 

Dla klasy robotniczej. TRI 

2a plombowanie oraz wprawianie zcbów i 
opłata podlug taksy, ją 
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mhi iaa P A HE) 
Obrgczl Ślubne 
duży wybór, wszystkie fa- 
sony, pierścionki, kolczy- 
ki s gwarancją za złoto, 
zegary, zegarki. 
— Najtaniej sprzedaje — 


JA ü PLACEK 
Brzezińska 10 
CENENA HZY TUE 


Poszukuje 2-ch zdolnych 
palaczy 


Góralski, Pomorska 38. 


DADS LES 


Dr. SZUMACHER 


choroby Skórne | weneryczna, ' 


Godz. przyj: 5—7, w niedk., 
Święta od 11—1 po poł 


BENEDYKTA X% 1. 


SA6BDAŁKI 
Buciki domowa, pantofle, 
pończochy, niol. Papierowe, 
gumowe kołnierzyki. 
Tanie zródło 


Petersilge 1 Szmolke 
Piotrkowska 9:, 


Tłoczono w drukarni „Praca“ Przejazd 8 


Oqroszenia cd obne. 


r w dobrym punkcie do 
Dom sprzecania. Wiądc= 
mość, Piotrkowską 133 w zakła- 
dzie rymarsk |em, 2283 - 2 


Do sprzedania jest 
Altann fotogrzficzna nowo-zbudo- 
wana, do przzwiozienia gdzie się 
chco, cens przystępaa, Łesk, ul. 
Kośc!iuszkowsza M 8.  2291—3 


Dreómiak Antonina zagubiłą 
kartę naftową, wydaną z koe 
operatywy „Robotnik. 2305— 
dra Msrja zzegubiła pa- 
szport niemiecki, wydany w 
Lodzi 2290—3 
fs By Klara zagubiła legi- 
tymacją nauczycielki gimna. 
zjum Państwowego lm. Królo- 
wej Jadwigi w Pabjsnicach, 
M łolepszy Józęl zaruł 
AA port polski, wydazy w gmi* 
nie Maluszyn, oraz kartę powo" 
łania rocznika 1887, wydaną Z 
P. K. U. w Noworadomsku. 
230I—3 


Meble do sprzeda- 


1 wiadomość Krucza N2 u 
ni8 fryzjera. 2298—3 


Mac Saal zagubił tymcza- 
sowy dowód osobisty, wyda 
ny w gminie Oleśnickiej. 2298-3 
pPzyoakał się pies rasy wilczej; 

szyła biała, jast do odebrania 
Rybna 14 u Wdowiaka. 2295—2 


"Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANAIK 


Budownictwa w oznaczonym 


xuazr! 


„Do Magistratu, Wydział Budownictwa“, 


terminie 
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anknio letnie ko- 
sztują: 1850. — 
2250.— t 2500.-— 
u firmy Szme- 
chel 1 Rozner, 
Łódź, Piotrkow- 
ska 100. Pilja 160. 


gega 
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Młoda meżatku 1%. 
kuje. postugi na przycholn'e. 
Wiadomość Przędzalulapa M 15, 
Fuklin. 2215-3 


Poszukuje sio 
dla współpracownika redakcji 
„Pracy* pokoju umehblowancgo 
z oddzieinem wojściem w cene 
trom miasta (nl. Przejazd — 
Płotrkowska— Nawrot, &tenkie- 
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer- 
ty sub „Pokój W. P.“ do admi- 
3 nistracji „Pracy“. zz 

) ry; czzladnik ry- 
Ji oti zebny m rst, Plolrz 
kowska 153, S. Skarzyński, 


Szewckie formy ~ 


Warszaws'je Molels nadeszły, 
Pasta „Bonten“, Gllńskiege, Sien- 
kiswicza 25. 1224—3 
lawicka Marjanna zagubła pa- 
szport n'emiocki, wydany w 
Kutaie. 2291-3 
za  KOCZ2A, Czystej rasy 
Duka, wilczej do eprzerania, 
Jezego 3, Ip. f 2206 —3 
Wlodarczyk Rock zagubił legi- 
*v tymację chlebową, wydaną 
na 5 osób. 2-97— 1 
W”! Zelnian zabubił keiężecz= 
kę członkowską, wydaną z 
kooperatywy „Łodzlanin*, 2299-1 
fagubiono dowód orobisty, wy- 
dany w Łodźl na imię Wia- 
dysławy Rucińst ej. 2309-3 
ypg paszport nlemiecki na 
imiş Leokadji Podlaskiej, wy- 
dany w m. Łodzi, 22388—3 
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